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BRAWUROWA OFENZYWA WŁOSKI 
| | | | Ura Ww KALa 
napotyka na- bardzo poważny opór abisyńczyków 

Badoglio ma przed nastaniem 
pory deszczowej poleczyć cba Fronty 
EAR a A eA aeiae rinra Are e n e e 


Partyzantka czarnych zoo umala sie 


WARSZAWA, 17.XI (PAT.)— 
Według wiadomości ze źródeł 
angielskich, francuskich, nie- 
mieckich, włoskich i abisyńskich 
PAT. podaje następujący komu 
nikat o sytuacji na frontach A- 
bisynji w dniu 17 listopada: 

Na froncie północnym korpus 
gen. Maravigna wyciągnął swe 
linje naprzód w górę rzeki Ta- 
kazze. (W marszu tym wojska 
włoskie nieustannie  niepoko- 
jone są przez niespodziewane a- 
taki oddziałów abisyńskich. 

Według informacji francu- 
skich, w jednym z takich ata- 
ków pod Tahuna oddział włoski 
poniósł ciężkie straty. 

Według informacji włoskich, 
arjergardy abisyńskie cofają się 
za rzekę Takazze, a w jednej z 
walk nad tą rzeką włosi wzięli 
de niewoli dewódeę oddziału ar- 
jergardy. 

Według informacji niemiec- 
kich, pod Antalo abisyńczycy u- 
szkodzili samolot włoski, który 
zdołał jednak lądować przymu- 
sowo na.linjach włoskich około 
Makalle. 

Antało jest już podobno ewaknuo- 
wane przez abisyńczyków. 
Włoskie wywiady lotnicze sięga 

ły dziś do jeziora Ascianga. 

Na froncie połydniowym woj 
ska włoskie posuwały się dziś b. 
powoli naprzód wzdłuż rzeki 
Fa-Fan, tocząc nieustannie wal- 
ki z oddziałami abisyńskimi. 

"W Addis - Abebie spodziewa- 
ją się w dalszym ciągu większej 
bitwy pod Daggahbur. 


ADDIS RE 17.X1 (PAT.) 
Z okazji nominacji marszałka 
Badoglio, w kołach dyplomacji 
i w kolonji europejskiej snują 
różne domysły co do zbliżają- 
cych się wydarzeń  strategicz- 
nych. 

Wszyscy podzielają zdanie, iż 
marsz. Badoglio działać będzie 
szybko, chcąc osiągnąć połącze- 
nie frontu erytrejskiego z soma- 
lijskim przed okresem deszczów 
Stan dróg nie pozwoli armji wło 
skiej na zdobycie Harraru ata- 
kiem frontowym, 


| 
| 


Harraru. Być może, iż część 
wojsk z frontu Somali będzie 
skierowana na front północny. 
Możliwe jest jednak, że armja 
włoska pod nowem dowódz- 
twem dążyć będzie do przenie- 
sienia głównego ośrodka walk 
z Harraru do Dessie. W tym ce- 
lu musiałby nastąpić przyśpie- 
szony marsz w kierunku Gonda- 
ru. po ustaleniu frontu na linji 
Makale — rz. Takazze — Setit. 

Zwracają uwagę, że nomina- 
cja marsz. Badoglio ma znacze- 
nie polityczne. De Bono repre- 


gdyż miasto | zentował stronę polityczną eks- 


otoczone jest łańcuchem wyso-!pedycji kolonjalnej, Badoglio re 


„Dzień hańby | niesprawiedliwości 


wództwa, ekspedycja przybiera 
charakter prawdziwej wojny. 


Tubylicom starczy ku- 
- kurydza 

ASMARA, 17.XI (PAT.) Mia- 
nowanie marsz. Badoglio na 
miejsce gen. de Bono nie było 
niespodzianką dła głównej kwa- 
tery włoskiej. Sądzą tu, że prze- 
ważyła opinia, iż wojska pierw- 
szej linji mogą obejść się żywno- 
ścią i zasobami miejscowemi w 
pierwszej fazie okupacji i 
przeto powolne tempo Sa 
obliczone na budowę dróg, jest 
| nieuzasadnione. Stronnicy przy-! 


Wielka rada faszystowska wzywa do walki z sankcjami 


czczą próbę poniżenia go, aby ! wojnie dła skoordynowania i 


RZYM, 17.X1 (PAT.) — Agen- 
cja Stefani donosi: Na posiedze- 
niu wielkiej rady faszystowskiej 
Mussolini przedstawił obszerne 
sprawozdanie o położeniu Włoch 
w przededniu sankcji. Po dysku- 
sji nad tem sprawozdaniem u- 
chwalono rezolucję następuja- 
cą: 

„Wielka rada faszystowska, 
zgromadzona w przededniu za- 
stosowania t. zw, sankcji prze- 
ciw Włochom, oświadcza, iż da- 
ta 18 listopada 1935 roku jest 
datą hańby i niesprawiedliwości 
w dziejach świata, potępia sank- 
cje, dotąd nigdy nie stosowane, 
jako próbę zdławienia życia go- 


mu przeszkodzić w realizacji je- 
go ideałów i potrzeb życiowych. 
Wielka rąda podkreśla z uzna- 
niem przykładny spokój i dyscy 
plinę, które okazuje naród wło- 
ski, świadomy swojego przezna- 
czenia dziejowego, i wzywa do 
przeciwstawienia się sankcjom 
najbardziej bezwzględnie, mobi- 
lizując z pomocą organów reży- 
mu całą energję moralną i zaso- 
by materjalne narodu, wzywa 
włochów do wywieszania sztan- 
darów na 24 godziny w dniu 18 
listopada, postanawia zwołać do 
Rzymu na 1 grudnia 94 komite- 
ty prowincjonalne kobiet matek 


spodarczego narodu włoskiego i|i wdów po poległych w wielkiej 


wzmocniemia oporu, w którym 
główna rola przypada kobiecie 
włoskiej, nakazuje wyryć na ra- 
tuszach w całych Włoszech na- 
pisy, które stanowić będą na wie 
ki wspomnienie o niesprawiedli 
wości, wyrządzonej Włochom, 
którym tyle zawdzięcza eywili- 
zaeja całego świata, wyraża sym 
patję państwom, które odmówi- 
ły udziału w sankcjach, praco- 
wały na rzecz pokoju i dały tem 
wyraz uczuciom narodów. 

Wielka rada faszy stowska wy 
raża przekonanie, że naród wło- 
ski da całemu światu dowód. 
cnót rzymskich“, 


Budżet oświaty bez redukcji 


Liczba szkół, nauczycieli i kształcących się 
dzieci nie bedzie zmniejszona 


składają się z tubylców, dla któ- 
rych nie potrzeba nic, oprócz 
herbaty, cukru i miejscowej ku- 
kurydzy. 


Nominacja 
RZYM, 17.XI (PAT.) — Agen 
| eja Stefani donosi: Gen. Guzzoni 
| komendant dywizji w Rzymie, 
został mianowany wiceguhberna- 
torem Erytrei. 


e Europejczycy ucietają 


ADDIS ABEBA, 17:X1 (PAT. 
| Wyjazd europejczyków ze stoli- 
cy Abisynji trwa. Dziś da Dźibu- 
ti wyjechało dwadzieścia kilka 
osób, w tej liczbie znajduje sie 
Jacques Auberson, doradca praw 
ny rządu abisyńskiego. który u- 
daje się do Genewy na trlop. — 
Podobno negus powierzył mu 
misję speejalna do ligi narodów. 


Brak tekarstw 
DŻIBUTI, 17.XI (PAT.) Z Har: 
raru donoszą, że daje się tam we 
znaki brak lekarstw i pomocy sa 
nitarnej. Wielu ranionym przez 
bomby nie można z tego powodu 
udzielić należytej pomocy. 


Wielkie transporty 
rannych włochów 


Wedle obliczeń prasy wieda$ 
,skiej w pierwszej połowie listo 
pada przepłynęło przez kanał 
Suezki dziesięć okrętów wło- 
skich z 9476 rannymi żołnie- 

:rzami włoskimi. 


Ziemia ze wszystkich stanów Ameryki 


zosłtała wczoraj złożona ma kopcu na $owińcu 


Z Warszawy donosi P. A. T.: | dochody, które uzyskano na Z Krakowa donosi P. A. T (+54 dźwiękach hymnu amery | Po przybyciu ambasadora 
Uchwalony na ostatniem po- podstawie uchwalonych już | Wczoraj w Krakowie odbyła ' kańskiego przedstawiciele miej | Cudahy, orkiestra odegrała 
ciedzeniu rady m'nistrów no-|PTZez radę ministrów dekre= |sję podniosła uroczystość złoże | scowych władz państwowych. |hymn amerykański,  poczem 
wy preliminarz budżetowy na | 'ÓW* nia na kopcu Józefa Piłsudskie | Po południu na Sowińcu, 4- | harcerze kolejno podawali ur: 
rok 1936-37 jest całkowicie | Dokonane oszczędności sg | Z9 NA Sowińcnu ziemi ze wszyst zdob- onym masztami o flagach pey z ziemią amerykańską, któ 
państwowych "odbyła się uro: | re ambasador osobiśce wsvYbY 


zrównoważony, a, Nie dot , kich stanów oraz h'storycznych a A a si 
duże. Nie dotknęły one jedoak | czystość złożenia ziemi z 58 wał do masywu kopca. W rza 


miejsce, związanych z pamięcią 

; : sanze  Zupełn udżeti ist a | - B 3 kw sób 
Gelem -gahszpieczenia. TE oe aB lrc r = og, walk o niepodległość Stanów | stanów Ameryki Północnej, % sie uroczystości Paz SOINTU 
VIRPI budżetowej, | znacza E detknały budżet mini- ' Zjednoczonych, w. których u (em ziemi z mogiły L'ncotna, wygłosili przemówienia: amba- 
dokonano w nowym budżecie “Sesa MW a a dział brali nasi bohaterzy naro Oraz z wysp Filipińúskich i Ha sador Cudahy, m'n'ster spraw 


sterstwa oświaty, który manej 


weawaętrznych Raczk ev'cz. w 
s70n0 o zaledwie okoła 1 ero- 


ceprezydent m'asta dr. Radzv^ 
ski i przedstawic'el Poloni: a 


waisk ch. 

Kopiec na Sowie otoczyły 
|ezpalery wojska, młodzieżv i 
włościan ziemi krakowskiej w, merykańsk'ei, p. Piskorski. 
|denta Stanó OP: mę. : "alown czych strojach. górale | Uroczystość złożenia z emi 
(dema stanów. RMmoasadOT aMe- ; kucni z orkiestrami Obok | |zakończyła się odegraniem hy 
rykański p.- Cudahy. ustawiła sie kompanja homora | mnu państwowego przez or" 
| Na dworcu kolejowym w | wa ze sztandarem 3 p, podha |e wojskową. 

Kzakowie powitali ambasadora  lsńskiego i orkiestra 20 p p 


szeregu skręśleń i oszczędności. 
przedewszystkiem w wydat- 
kach rzeczowych, oraz w tvch tent 

wszystkich pozycjach, których | Redukcja ła n'e pzeiągnie 
zmniejszen e było możliwe bez za soba gni zmniejszenia liczby 
szkody dia podstawowych fun* | szkół. ani też liczby, nauczy- 
cji administracji państwowej. eiei ; liczby dzieci. ksżtałca- 
Następnie , sprowadzofe do | cych się w szkołach państwa- 
badłętu oszczędności | nowe| wych. 


dowi na ziemiach amerykań- | 
skich 
Na uroczystość tę przybył do | 
Krakowa, jako zastępca prezy 


2 


Polska i sankcie| 


Jak jnt doniósł „Głos Poranny“, w 
dniu 18 bm. wchodzą w życie sankcję 


w stosunkach gospodarczych polsko-| $ 


włoskich. 

Analiza stosunków tych pozwala 
wysunąć zasadniczy wniosek ogólny, 
iż Polska w związku z tem nie ponie- 
słe poważniejszych strat. Suma eks- 
portu do Wioch wynosiła w roku 1934 
około 37 miljonów zł., co stanowiło 
3.8 proc. całego wywozu Polski da 
krajów europejskich. 

Importowaliśmy z Włoch za nie | 
spełna 34 milj. zł, eo stanowi 48) 
proc. ogólnej sumy importu, W I pół- 
roczn br. udział procentowy Włoch w 
naszym wywozie obniżył się nieco, na 
łomiast w przywozie wzrósł. Główną 
pozycją wywozu do Włoch był węgiel 
t koks, dalej jaja, drób, fasola, dykty, 
żelazo, stal, bydło rogate, trzoda 
chlewna, jęczmień, nasiona, mączka | 
ziemniaczana, cynk itd. Przywóz nasz 
z Włoch obcjmuje przedewszystkiem 
tytoń, cytryny, pomarańcze, orzechy, 
migdały, przędzę jedwahną, nitkowa | 
ug, przędzę = jedwablu sztucznego, 
tkaniny jedwabne, jedwab naturalny, 
surowy, wina, kwas cylrynowy, Śliw- 
ki, celuloid, słomę konopną, konopłe, 

l 
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iocny patrol w Harrarze 


Nr. ali 


mne | L)L)omÓ/>.- 


Dziennikarze wcienni w pogoni za sensacia 
(Od specjainego sprawozdawcy „Głosu Porannego” z Abisynji) 


Harrar, w Istopadz'e. 

Ponieważ powoli stawało s*, 
w Add s - Abebie coraz ny 
dniej, cały szereg sprawozdąw 
ców prasowych wsiadło do p» 
eagu i pojechało do Harraru. 
drugiego co do wielkości mis. 
sta w Ab'synji. Byliśmy sta- 
nowczo zdecydowami. przeżyć 
tam nareszc e coś niezwykłego 
Wieczne przeglądy oddziałów 
wojskowych negusa, 
jedzenie hotelowe į stare filmy 
w stolicy zaczęły nas powoli 
<lenerwować, Ostatecznie peze- 
cież zostaliśmy tu wvsłani ja- 
ko sprawozdąwcy wojenni! TI 
ieśli nawet nie otrzymal śmy 
ze zrozumiałych względów ze- 
ewolenia na towarzyszenie na 
front tym różnym książetom i 


kiepskie 


Kap tan Ds dowodzący miej | ni. Przed ratuszem przyłączyło 
ską strażą bezpieczeństwa, | się d» nas ośmiu czarnych żoł- 
chce nas dziś wieczorem 7a- nierzy. jako eskoria. Porzątko. 


brać na nocny patrol. Może | wo skontrolowane zostałv pryn 


przv tej okazj: nareszcie nowa- | cypalne ulice. Głęboką ciszę 
chamy niebezpieczeństwo! przerywał jedyn'e odgłos na 
Ubraliśmy s'e ciemno i wsa: | szych kroków . Nagle grośny 
dz liśmy rewolwery do kesze ! głos krzyknał: „Stać!“ Uszliś 
ZEPRRSZAMY RA LEMPZE WI s 


| my dopiero niecałe 200 me- 
(trów. Kapitan D. zawołał: „Pa 
| troll Obchód!* Zabłysła jego 
kieszonkowa lampa. Blask jej 
„błądził wzdłuż murów i padł 
wreszcie na czterech murzy- 
nów. którzy w postawie na 
baczność prezentowali broń. 
Odsalutowaliśmy i poszliśmy 
dalej. 

Od ratusza do bramy Choa 


112-35 odległość wynosi około kilome- 


oenn, „WACTWAE”, Potrkowsta b, 


Czarna sotnia krakowska 


w zwariym szyku żydożerczym 


Z Krakowa donoszą: 4) P.zeprowadzić w najbliż. 
| Na akademji żałobnej z okazji szym czasie paragraf aryjski w 
rocznicy zgonu ofiary zajść wjtvch niewielu stowarzyszeniach 
Wilnie, studenta Stanisława Wa, akademickich, które go jeszcze 


tra. Czterokrotnie zatrzyjaywa 
no nas na tej przestrzeni, Ka 
iptan D. legilymował sie z“ 
| każdym razem i powiedział do 
nas: 


u~ To wcale nie jest takie 
zabawne! Wsadz liby nam kulę 
jv plecy bez żadnych veregirlil 
Przed bramami Harraru od- 


opony, podwozia samochodowe, samo armjom, to chc'el śmy się przy 
chody osobowe, W roku 1934 uzyska- najmn ej dostać do strefy dzia 
liśmy w handlu z Wiochami saldo do- łania walki powietrznej Q 
datnie 3,8 milj, zł. W pierwszych 7, Harrarze wiedziel śmy, źe je:t 
miesiącach br. bilans handlowy » stale zagrożony nrzez lotn ków 


Włochani wykazuje saldo ujemne dla 
nas na 330,000 zł. 


Drugim elementem naszych stosun 
ków gospodarczych z ltalją jest współ 
praca finansowa, przedewszystkiem z, 
tytulu włoskiej pożyczki tytoniowej z 
roku 1924, za co placimy około 30, 
mitjonów lirów raty amortyzacyjnej i 
odsetek rocznie. Reszta pożyczki tyto | 
niowej wynosi przeszło 265 milj. lirów 
czyli około 150 milj. zł. 

Nie można też nie. wspomnieć o 
dość dużym udziale kapitału włoskie: 
go w przemyśle włóklenniczym, nbex 
pieczeniowym oraz hankach. 

Po wejściu w życie sankcji powsta- 
nie więc problem zastępczych rynków | 
dostawczych 1 odbiorczych. 

W zakresie przywozu do Polski) 
wiekszych trudności nie należy vcze: ' 
kiwać. Tytoń, pomarańcze, orzechy i 
migdały moglibyśmy sprowadzać za) 
miast z Włoch — z Palestyny. Większa | 
trudność powstać może w zakresie 
cksportu wegla polskiego, który jedna 
cześnie częściowo ma być kierowany | 
dn Niemiec. Sąędzić należy, że to prze- 
stawianie się Polski w zakresie ekspor | 
tu I Importu nie wywoła poważnlej- 
szych zakłóceń | 


przez 


WAGORS-LITS COOK, Piotrkowska 68 
Najbliższy odjazd 27 listopada. 


zeznan 


włoskich. Wobec tego udal śmv 
się tam, aby uratować nasz ha 
nor zawodowy. 

Jesteśmy już od trzech dni 
w tem mieśce, a nic jeszcze 
się ne wvdarzyła emoejonnią- 
cego. Hotel nazywa sę tu lm- 
neralrice', zamiast „Imperial“, 
ale jedzenie n'e jest z tego DO- 
wndu lepsze, Miejscowość skła 
da się z dwuch ulic, wybruko- 
wanych kocimi łbami, v bru 
dnymi sklepami. Jedna z nich 
kończy się na rynku końskim. 
jakby wpływała do jeziora: 
Jest nna przepełniona najdziw: 
n'ejszymi zapachami. Druga 


| przecina miasto ze wschodu na 


zachód, od bramy Diijzea do 
bramy Choa. Daje ona schro- 
nienie wszystkm  kansulatom 
i gmachom rządowym į ezvni 
oma] że europejskie wrażen'e. 
Od tych obu „bulwarów roy- 
gałęziają sę wszelkiezo rodza 
iu boczne ij ciasne ulczki. w 
których meszką pozostała Tu- 
dność. Białemu gorace należy 
adradzić., aby zapuszczał sę w 
te uliczki. 


TYNY 


LAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


Pocz. 0 12.30 


Nieśmiertelne arcydzieło DANTEGO 


BIEKŁO 


W rolach głównych: 
Spencer Tracy, Claire Trevor 


Ji 


[i 
fz musiał wpłynąć poważnie 
| 
i 
i 


| 


cławskiego, młodzież akademic- 
ka endecka uchwaliła rezolucję 
z nąstępującemi postulatami: 

1) Nie ustawać w szerzeniu 
bojkotu gospodarczego wobec 
„żydów w najszerszem  znącze 
nin. 

2) Dalej wytrwale pracować 
nad połączeniem wszystkich 
grup młodzieży polskiej, ażeby 
zwartej masie żydowskiej prze- 
ciwstawić jednolitą » postawę 
wszystkich akademików - pola- 
ków. 
| 3) Zastosować bezwzględny 
| bojkot towarzyski wobec żydów 
odosobnić się od nich w salach 
| wykładowych, pracowniach itp, 


loraz publicznie zwracać uwagę | przydziale stypendjów, 


li ostrzegać polaków, utrzymują- 
|sych stosunki towarzyskie z ży» 
dami. - 


Nemcy ku 


nie mają oraz zwalczać organi- | wiedz liśmy posterunek obser- 
zacje przyjmujące, lub popiera- wacyjny przeciwlotniczy. Żoł- 
jące żydów. n'erze s'edzieli przy <wem o- 

Pozatem zgromadzeni doma- | gnisku obozowem obok dział 


gają się: 

1) Wprowadzenia ścisłego „nu 
merus clausus“ dla żydów na 
wszystkich wydziałach, jako eta 


pu do późniejszego całkowitego 
ich usunięcia w uniwersytetach 


polskich. 
2) Zaprzestania zupełnego no- 


stryfikacji żydom dyplomów za-| 
granicznych przez uczelnie pol. | 


skie. 


przeciwlotniczych i grali w pe 
wien rodzaj gry w kości. Nik: 
z nich nie spał. Zoddali docho- 
dziły od czasu do czasu połe' | 
dyńcze strzały. Za każdym ra- 
zem krótki błysk przerywnł 
wówczas ciemności. 
Wróriśmy do miasta, prre- 
i chodząc obok mahomełańskie- 
go cmentarza. Małe, prostoką- 
tne pomniki, każdy z czterech 
kamieni, wyglądały dość nie- 


Í 


3) Stosowania bezwzględnie | pokojąco pod rozgwieżdżonem 


zasady „numerus clausus“ przy 
poży- 


czek i świądczeń studentom, tu 


n'ebem. W najbardzici nieoaza 
kiwanych miejscach natrafial:ś 
my na posterunki, które przera 


dzież dotacji stowarzyszeniom a-| żały nas swymi okrzykami... 


kademickim. 


Cóż to za postać, która tam 
skrada się ulicą, ponpłamiana 
krwią?! Biały chałał ma czer 
wone plamy. a bagnet hłyszezv 


bedą se usłowały zbli żyć w najbliższym czasie | purpurą. Tym razem myśmy 


PARYŻ 


W kałach politycznych " roze: 


szła sę wiadomość, że Rbben- rytetu ligi narodów.Temsamem ! 


trop  zanechał przyjazdu do 
Paryża. Ta nieoczekiwana de 
cyzja komentowana jest 


która wycofuje sę ze swej 
kampanji o pozyskane Fran- 
cji 

Francuskie 
podkreślają, że na decyzję Ber 


l 
koła polityczne 


wynik wyborów angielskich, 
które przekreślają wszelkie ro 
jenia o wbiciu klina pomiędzy 
Zwycięstwo 


Framcję i Anglię. 
stosunki 


Bałdwina wzmocni 


Samolot zaginął 


| MOSKWA, 10.11. (PAT) — W re 


jonie Czakalska (górzysty obszar 
| w sowieckiej Azji środkowej) zagi- 
nąt samolot pasażerski, kursujący 
cà linji Taszkent — Fergana z 4 
ludźmi na pokładzie. 


„Jako | 
porażka poliiyki nien: eckiej, | 


7 21. (Tel. wł' — | między obu państwami į przy- : 


czyni sę do podn 'esienia auto 


upadają wszelkie koncepcje 
niemieckie, ap'erające się na 
rozmowach bezpośrednich. WU- 
kłady z Anglją i Francją będą 
możliwe z tątchwilą tylko na 
teren'e Genewy. 


W zwązku ze zmienioną sy | 


francuskie koła pali- 
tyczne przewidują zwrot Nie 
miec ku Sowietom, do czego 
prze stale dowództwo Reichs- 
wehry. Narazie, dla utrzymania 
pozorów, Niemcy graniczą 
się do zawarcia z Sowietami u- 
mów gospodarczych. W dal- 
szym rozwoju stosunków je- 
dnak można przewidywać na 
wet odnowienia Rapalla. Niem 
cy odepchnięci od zachodu po- 
godzą się z Sowietami, usiłu- 
jąc pozyskać je dla swych za- 
mietzeń nad Bałtykiem i w 


tuacją 


| Europie środkowej. 


| krzyknęli: „Stać!* Zaskoczouy 
,wojak został wzęty miedzy 
żołnierzy į zaprowadzony na 
iwartownię, Tam zeznał, że za- 
,kłuł po pijanemu swege towa 
rzysza. 


| Takie zbrodnie zdarzają ste 
tu codziennie. „Lepsze sfery" 
' ludności opuściły miasto. Pozo 
stał tylko prosty lud, który 
sprawia policji wiele kłopotów. 

Jeszcze szereg marszów kon: 
trolnych po opuszczonych nli- 
cach i już znowu byliśmy w 
oświetlonej sali „Imperatri- 
ce'y“. Pozostali w hotelu kolc- 
dzy witali nas tak serdecznie; 
jakzdvbyśmy wrócili z otwarte 
go pola bitwy. Nasza gęsi» 
skórka powoli znikała. i 

— Szybko jedną whisky! — 
powiedziałem do kapitana D. 
raszzpa dzielnego przewodni« 
ha. Nie kazał się dwa razy pre 
sié i szybko poszliśmy dy 
hart. 

Spencer Price. 


|Wielka komedja muzyczna prod. Sascha-Film, Wiedeń 


Szalony Porucznik 


W rol. gł. Gustaw Fröhlich, Lida Sarowa 
Georges Aleksander i Rdela Sandrock. 


OZEF SCHMIDT 


Zapowiada „Rialto ” 


Przybywa wiróśce do Łodzi! 


Nr 317 


Górka Gurie-Sklodow- 
skiej--laurgafką Nobla 


Jak donosiliśmy tegoroczną 
nagrodę Nobla w dziale chemji 
przyznano prof. Fryderykowi 


Joliot'owi i jego małżonce Ire-| reg gazet niedzielnych 


nie Curie - Joliot, córce ś. p. Ma- 
rji Curie - Skłodowskiej. 

Nagroda Nobla w dziale che- 
mji przyznana została małżon- 
kom Joliot za badania nad bom 
bardowaniem promieniami alfa, 
wysyłanemi przez pierwiastek 
„polon“, wykryty jak wiadomo 
przez ś. p. Marję Curie - Skło- 
dowską, pierwiastków glinu i in 
nych. Przez to bombardowanie 
(naświetlanie) wywołana została 
w glinie i w innych pierwiast- 
kach sztuczna promieniotwór- 
cZOŚĆ. 


Angielski fizyk Chadwick, wy 
zyskując rezultaty badań Ireny 
Curie i jej męża Fryderyka Jo- 
liot, przy pomocy sztucznie wy- 
tworzonych promieni materjal- 
nych zdołał wykryć promienio- 


LONDYN, 17.XI (PAT.)— Sze | niezmiennie 


ogłasza 
wywiady z Mac Donaldem, któ- | 


Porażka syna była dlań bardziej bolesna, niż własna 


wpływ na masy, 


swy. 
— Mogłem przyjąć kandyda | miejsce w gabinecie dla swego, 


wierzy w swój | ził się o zarzutach, 


iż dzięki 
m wpływom wystarał się © 


ry w stanowczych słowach od- | łurę w okręgu pewnym, ale nie | syna, Malcolma. Wyrażając się 


piera doniesienia, według któ- 
rych jest on złamany na duchu i 
zamierza wycofać się z życia po- 
litycznego, Przeciwnie, Mae Do- 
nald podkreśla, że czuje się na 
siłach, aby w dalszym ciągu po 
nosić współodpowiedzialność za 
losy kraju i oświadcza, że ovile 


moim stałym okręgu wybor- 


czym. Gdybym nie miał odwagi 


stanąć do tej walki, uczyniłbym 
o wiele więcej szkody. Ja, co 
prawda, przegrałem, ale faki 


(podjęcia przezemnie rzuconej re 


kawicy przyniósł partji zwycię 


współpraca jego jest pożądana, | stwa — oświadcza Mac Donald. 


to jej nie odmówi. Mac Donald 


Następnie z oburzeniem wyra 
mz" | 


Warunki republikanów greckich 


na iakich gotowi są współpracować z królem . 


ATENY, 17.X1 (PAT.) — Pra- 
sa donosi, że w ostatnich dniach 
zwrócili się do Venizelosa b. po- 
seł grecki w Paryżu, Romanos, i 


twórczość wielu innych ciał. — | b, minister spraw zagranicznych 


Chadwick za pracę tę uzyskał 


Rufos, aby doprowadzić do od- 


również nagrodę Nobla z dzia- prężenia w stosunkach pomię- 


łu fizyki. 
Stwierdzono, że obecnie 
podstawie tych osiągniętych wy 


dzy republikanami a nowym t- 


na. strojem państwowym w Grecji. 


Venizelos podkreślił w odpo- 


ników dalszą pracę w tej dzie- | wiedzi, że. osobiście wycofał się 
dzinie kontynuują wybitni fizy- | z życia politycznego, lecz sądzi, 
cy w Ameryce i w Niemczech, | żę republikanie mogliby na pró- 
którzy osiągają podobne rezulta- | bę tolerować obceny reżym, gdy 


ty. — 

Główne środowisko 
znajduje się obecnie w Paryżu. 
Cambridge i Rzymie, gdzie pra- 
cuje wybitny uczony Fermi. 

Jest to niezwykły wypadek w 
dziejach nagrody Nobla, że otrzy 
mała ją matka, a następnie cór- 
ka oraz jej mąż. Na zdjęciu wi- 
dzimy nagrodzone małżeństwo 
w ich pracowni. 


Fischer sprzedany 


koncernowi Ulisteina 


Jedna z czołowych niemieckich 
tirm wydawniczych S. Fischer w 
Berlinie, pozostająca dotychczae w 
rękach żydowskiej rodziny założy- 
ciela, przeszła w posiadanie obec 
rych właścicieli b. koncernu Ulster 


hy król Jerzy II przywrócił swo 


badań | bodY konstytucyjne i ogłosił am- 


nestję dla uczestników powsta- 
nia marcowego. Venizelos zazna 
czył, że nie chodzi mu o amne- 
stję dla siebie. Sugestje Venizelo 
sa zakomunikowano królowi. — 
Jakie poweźmie decyzje król, do 
tąd nie wiadomo. 


Partja liberalna ogłosiła dziś 
oświadczenie, że stać będzie da- 
lej na stanowisku ideologji re- 
publikańskiej i nie uznaje pro- 
cedary, którą zastosowano dla 


zniesienia republiki, Jednakże 
jako partja parlamentarna nie 
uchyla się od współdziałania na 
rzecz. pokoju wewnętrznego, 
gdyby król zajął odpowiednie 
stanowisko, 


Deportacja opozy- 

cionistów 
ATENY, 10.11. (PAT) — Jak do 
nosi „Anexartitos”, statkiem „Le 
mros” wywieziono osiemdziesięciu 
opozycjonistów na różne wyspy 
Cykladów, skazadych na wygnanie 
za nieprzychylny stosunek do mo 
muchji. Wśród wygnańców znaj 
drją się liczni emerytowani ofice 

towie. 


W stan spoczynku 

ATENY, 1.11. (PAT) — Na 
podstawie decyzji rady ministrów 
zostali przeniesieni w stan spoczyn 
ku generałowie: Panayotakos, Ma 
zarakis, Katheniotis i Petricis. 

Wszyscy: oni byli członkami naj 
„wyższej rady wojennej. i 


Proces 6 królobójców 


rozpoczyna się dzisiaj we Francji 


AIX - EN - PROVENCE, 17 | Eugenjusż Kwaternik, obaj za- | 
Jutro przed sądem , 


11. (PAT). 
przysięgłych staną sprawcy za 


wę: s o w” | mordowania króla Aleksandra 
Fischer był wydawcą najwięk i min. Barthou, członkowie or- 
szych współczesnych pisarzy, i po | pąnizacji „Ustaszi*. Z 7 oskar- 
etćw niemieckich, m. in. Gerhardts żonych 3 królobójea  W:eliczko ~ 
Haurtmanna, Tomasza Manna i Pio Dimitrow Kierin = go A 
tra Altenberga. W wydawnictwie | stałych 6 trz di 26iegli na łu. 
BR PP dotychczae repre: | wie oskarżonych zas ądzie 
zentatywne czasopismo niemiecki» | wiec tylko. 3. ZBienli będa. są- 
„Die Neue Rundschau”. Obecny | dzeni zaocznie. Sa to Antoni 
właściciel firmy dr. B. Fischer 2% | Pawelicz, przywódca grupy, 


mierza przesiedłić się do Wiednia i 
tam założyć nową firmę wydawul- s 
w biurze prasowem pre- 
zydjum rady ministrów 
Warsz. koresp. „Głosu Pa 
rannego“ telefonuje: 


W najbliższym czasie oczcki- 
wane są duże zmiany personal- 


| 


| 


Ulisiein—Mosse 
kupują „Stiirmera" 


iZ Berlina donoszą, że w sfe- 
rach. pol:tycznych obiega pogło 
ska, jż słynny tygodnik anty- nę w burze prasowem prezy- 
semieki „Stürmer“, którego næ | finm rady ministrów. Dotych- 
kład wynosi około miljona, ma |; zągowy szef biura p Tadeusz 
być sprzedany. _ Nabyweą ma Święcjęki obejmie wkrótce jed: 
bęć koncern Ulstein - Mosse. ną,z miacówek <dyglomatytz 
Wysoka cena nabywcza (Mówi | yeh zagranicą. Na szefa biura 
się o 3 do 4 miljonów marek) arasowego ma być powołany 
ma stanowić odszkodowanie atlache poselstwa polskiego w 
dla słynnego jej wydawcy Ju- | P ads: Zygmunt tHadki. Poza 
ljusza Streichera. Istnieje PO- | jem w zdekomplietowanym ner 
dobno. zamiar stępienia NIECO | anelu biura prezydjum rady 


radykalnego oblicza, jakie DO- | mjytetrów mają zajść jeszcze ta | 


Í 
| 


siada obecnie „Stürmer“. Ma 
on wprawdzie nadal pozostać 
pismem antysemickiem, ale z 
zachowaniem pewnych godzi- 
wych form. Swe właściwe zna- 
czenie pismo to oczywiście by 


|ne zw/any. 


| Górnik zasypany 
SOSNOWIEC, 14:.X1 (PAT.) — 
W odkrywce węglowej w Zagó- 


straciło. Dotychczasowe jeg? 
zadania przyjąłoby pisma ! Izu zasypany został podczas wy 
„Schwarze Korps“, wydawane | dobywania węgla robotnik Bro- 


przez Ś. S., które w ciągu nie- 
wielu miesięcy swego istnienia 
zdobyło już makład 160.000 e 
RzemplaTZY ł 


da. Ofiarę wypadku wydobyto > 
szybu. Doznał on jednak tak 
ciężkich ran, że wkrótce potem 


trzymani w Turynie, ale nie 
wydani  sądom francuskim i 
Iwan Percewicz, znajdujący się 
w Austrji.. 

Trzej oskarżeni, którzy staną 
jutro przed sądem z więzieńia 
w Marsylji, są to:  Zwonimir 
Pospisził, Iwan Rajcz i Mio 
Krajl. Oskarżeni: są o. należen'e 
do spisku i udział w podwój- 
nem morderstwie 


Fabryka likierów 


ułegła całkowitemu 
zniszczeniu 
PARYŻ, 14.11. (PAT) — W Gre 
coble naskutek obsunięcia się zie: 
mi została całkowicie zniszczona 
słynna fabryka likieru w klasztorze 
kartezjanów (Grande Chartrense). 
Straty są bardzo znaczne. 


" „Wygnać żydów 
z Europy” 


W Kolonji odbyła sie masów 
ka hitlerowska, na której 
przemawiał: kierownik urzęda 
czystości rasy partji hitlerow- 
skiej, dr. Gross. W przemówie- 
niu swem oświadczył on w 
sprawie żydów co następuje: 

„Czysto rasowy punkt widze 
mia każe mi stwierdzić, że ży- 
dzi muszą zostać wygnani z 
Europy. Nie dlatego, by mieli 
popełniać haniebne czyny, lecz 
dlatego,- że są żydami, Bez 
względu na to, jak sę zacho» 
wują, nie mogę tolerować ob- 
cych rasowo elementów w mo- 
im narodzie: W ramach mego 
narodu uznawane być mogą 

mawe | keah, 


chciałem uciekać z pola walki w | oswym synu i jego zdolnościach | 


z najwyższem uznaniem, Mac Do 
nald oświadczył, iż porażka sy 


na jest dlań o wiele więcej boles | warzystwa angieiskiego jest 


na, niż własna klęska. '. 


LONDYN, 17 listopada. (PAT) 
Rosbotham, obrany w okręgy 
Ormskirk (Lancaster) z grupy 
narodowej labour party gotów 


Jedna z najelegantszych pań 10+ 
pani 
Anthony Eden, nazywana często 
„żoną najlepiej ubranego anrlika*. 
Czasopisma i magazyny publikują 
chętnie jej podobiznę i nie mija chy 
ha tydzień, hy nazwisko jej nie by- 
łc wymieniane w łączności. z . ja* 


jest złożyć mandat, aby*na jego! kiemś wielkiem sportowem lub to- 
miejsce mógł wejść Ramsay luh | warzyskiem wydarzeniem. 


Malcolm Mac Donald. Decyzja 


Jest ona trzecią córką Sir Pac- 


zapadnie w tej sprawie w przy- | ketta. Już wcześnie, bo mając lat 
szłym tygodnin' po 'rozmowio | 18, wyszła Beatrice Beckett za ka- 


'Ramsay'a Mac Donałda z Bald 
winem. 


Górnicy Walii 


gotowi do strejku 


LONDYN, 17 11. (PAT). Wię 
kszością 85,372 przeciw 3.843 
górnicy Walji poładn'owej wy- 
nowiedzieli się za udz'eleniem 
władzom  zw'azku pełnomoc- 
nictw dla proklamowan'a strej 
ku z żądaniem podwyższenia 
płacy a 2 szylingi dziennie. 


Hoover contra 
Rooseuelf 


NOWY JORK, 17.X1I (PAT. — 
Były prezydent Hoover wygłosi! 
tu przemówienie, w którem o 


stro kryłykował politykę finan: | 


sową i walutową Roosevelta, o 
skarżając go, iż „igra losami na- 
rodu“. Jak sądzą, Hoover ubie 
gać się będzie o stanowisko pre 
zydenta na nową kadencię. — 
W programie swym Hoover wy- 
suwa przywrócenie parytetu zła 
ta dla dolara, 


Czynna walka 
lewicy z „Croix de Feu' 


PARYŻ, 17.XI (PAT.) — Dziś 
w Limoges doszło do krwawych 
starć w czasie zebrania organi- 
zacji „Croix de Feu“. Na zebra 
nie to wdarli się lewicowcy, któ- 
rzy napadli na obradujących. — 
Doszło do bójki, w której 30 o 
sób zostało rannych. w tem jed- 
na ciężko. 


„Arabowie żądają 


dymisji wysokiego 
komisarza: 


PARYŻ, 17.XI (Tel. wł) — 
Z inicjatywy organizacji nacjo- 
nalistów arabskich podjęty zo- 
stał w Jerozolimie strejk prote- 
stacyjny przeciw polityce W. Bry 
tanji w Palestynie. Nacjonaliści 
arabscy wysuwają też jako głów 
ne żądanie dymisję . wysokiego 
komisarza z ramienia W. Bryta- 
nji, sir Wanchope. 


| Avignon pod wodą 


Groźna powódź 
we Francji 


PARYŻ, 17.XI (Tel. wł) — 
Powódź w południowych depar- 
tamentach przybiera coraz wię- 
|ksze rozmiary. Avignon została 
zalane, Rodan wystąpił z brze- 
gów. Komunikacja telegraficzna 
i telefoniczna przerwana. Samo- 
loty cywilne i wojskowe ratują 
mieszkańców zagrożonych miej 
scowości. Powódź wyrządziła 
nietylko szkody materjalne, są 
(równieź ofiary w ludziach. 
++%04%400920092006000900 


„ Kopiec _ 
| Józefa Piłsudskiego 
„Konto w P.KO. 444 
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| 
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pitana Anthony Edena. Dzisiaj ta 
jeszcze młoda kobieta, jest matia 
dwuch synów, dziewięcioletniego 
Szymona i czternastoletniego Miko- 
faja, Wprawdzie nie podróżowała 
jeszcze tyle, ile jej maż, „latający 
minister”, tle także i ona przebyja 
już wielkie przystanie okrętem, sa- 

mochodem ł koleja. W 1934-r:, kis- 
dy jej mąż znajdował się w podró- 
| ży prenagandowej po Skandonawij, 
| pani Eden udała się to południowej 
' Ameryki, gdzie przedewszystkiem 
| studjowała kraj i ludzi, Powiadają, 
że jest prawą ręką swego męża 
przy jego pracy i ubolewa bardzo, 
że jego działalność w urzędzie 
spraw zagranicznych jest często po: 
wodem długiej rozłąki. 

Pani Eden odznacza się w swem u: 
braniu gustem i elegancja i pod tym 
wzgledem stoi godnie u boku swe 
go małżonka. Ubrana fest zawsze 
z największym „szykiem*, lubi 
przedewszystkiem suknie „taylor 
made” i «ostjumy i ma wyraźna 
predylekcję dla ciemnych, nie wpa- 
dających w oko odcieni, 


* 

W wiedeńskiej „Neue 
ne” czytamy: 

Rokotnicy berlińscy opowiadają, 
że niedawno Ley, hitlerowski do- 
wódca frontu pracy, odwiedził pew 
ną wielką fabrykę. 

— Jak wygląda 
przedsiębiorstwie? 
przedsiębiorcy. 


— Mój Boże — odpowiedział ten. 
— Dobra połowa robotników, to 
komuniści. 

— A reszta? 

*— Druga połowa io socjal -de 
mokraci, byli członkowie zwiazków 

| zawodowych, oraz kilku katolików 

Ley byl mocno zmieszany. . 

— Czy niema tu zupełnie narodo* 
wych - socjalistów? — zapytał. 

— Ależ oczywiście, — uspakaja 
go. — Wszyscy oni są narodówymi 
- socjalistami... 


$ 


Zmarły niedawno senator de 
Jouvenel, przez dłuższy czas fran- 
cuski poseł w Rzymie i wielki przy* 
jacieł Włoch, podobno w niasiępu* 
jący sposób zdefiniował pojecie 
międzynarodowej wolności: 
| „Jest to przyznanie wszystkim 

państwom prawa czynienia tego. co 
sobie życzy Anglla”, 


| 


H 


(Ptk. Kostek-Biernacki 


komendantem straży 
granicznej 


Weltbiihe 


pańskiem 
zapytał 


w 


| W kołach urzędniczych ulrzy 
muje się pogłoska, że w nieda- 
lekiej przyszłości zajdą zm%a- 
ny na stanowisku kierowni 
|czem w straży gran cznej. Mia- 
now cie, komendant straży gra 
nicznej Jur - Gorzechowsk ma 
być powołany na inne stanow. 
sko, ama jego miejsce jaka szef 
straży grań cznej ma być mia- 
|aowany dotychczasowy  Wwóje 
| woda poleski płk. Kastek-Bier 


- | nackń, 


4 18.X1 = „GLOS PORANNY” — 


Zamiast feljetonu 


Wierszyk 
dla dorosłych üzer 


Nie ten cieszy Dziadka w niebie, 
Kto się codzień przypochicbia 
Staroście, 
Ale taki służy sprawie, 
Który doły popoprawia 
Przy moście. 
Nie pochwali tego Uziadek, 
Kto mu stawia kolumnadę 
W Pohorzu. 
Ale ten mn będzie synem, 
Który łaźnie wszędzie w gminach 
Zaloży. 
Nie potrzebny ów dobrodziej, | 
Co zanu”za na obchodzie 
Młudź szkolną, 
A na każde wolne słowo 
Ma odpowiedź jednakową: 
„Nie wolno!” 


Z Wilna donoszą nani: ] szczęśliwej chorej kobiecie i jej 

Stały mieszkaniec Wilna, Juijan | dzieciom z doraźną pomocą ma- 
S., emerytowany urzędnik kolejo- | terjalną. Pomoc taka polegałaby w 
wy, przed kilku miesiącami porzu- | pierwszym rzędzie na zabezpiecze- 
cil na pastwę losu swoją 40-letnig niu odpowiedniej części wynagro- 
żonę Stefanję, wraz z siedmłorgiem , dzenia emerytalnego, pobieranego 
małych dzieci. Porzucił nagle, pozo | przez męża i ojza Juljana S. Lecz 
stawiając bez środków do życia | tutaj prawo karne okazało się bez- 
Wyjechuł w nieznanym kierunku. | silne. Kwestja, jak zastosować w 

Losem opuszczonej oraz jej sień: | postępowaniu karnem niezwłoczną 
miorga dzieci zainteresowała się, dorażną represię w stosunku do 
siostra nieszczęśliwej pani K., któ: | Juljana S. w postaci obciążenia je- 
ra sama nie rozporządzając nadmia | go poborów, okazała się niełatwa 
rem środków materjalnych, wspie | „lo rozstrzygnięcia w trybie posię- 
rała tę rodzinę. powania karnego, albowiem ko- 

Ostatnio jednak również p, K | deks nie przewidział takiej okolicze 
znalazła się w cięgach kryzysu. Nie | ości. 


Dziecko zagryzione przez. plUSKW 


Traścdja rodziny, porzuceoenej przez ojca 


Ale weźmie ów nagrodę, 
Kto za serce chwycił młode, 
— Nie kolnierz., 
O tym powie Dziadek z nieba; 
Spisał mi się tak jak trzeba! 


mogła już dalej wspierać w tym 


wyjścia, odwoła!ta się do prokuratu 
ry. Skarga jej, narazie niczem nie 
różniąca się od znacznej ilości po” 


Mćj żol iierz! dobnych skarg, w miarę posuwania 
K. Iłakowiczówna, 
4%%%%0064000000000062696 NE to sprawy. F 
Okazało się, iż nieszczęśliwa ko- 
U T W O R Y bieta zdradza objawy poważnej 
choroby umysłowej. 
PADERE WSKIEGO Zrozumiałem jest, że znajdując 


się w takim stanie nie mogła ona 
udzielać odoowiedniej opieki dzie 
ciom. Znalazło to jaskrawy i ira: 
giczny wyraz w straszliwej, bo- 
daj nie notowanej u nas dotychczas 
śmierci najmłodszego jej 
Ustalono mianuwicie, iż dziecko to 
zostało żywcem zagryziońe przez 


pluskwy. 


giczną śmierć dziecka spada wy- 
łącznie na sumienie jego zbiegłeza 
ojca, który jest moralnym pośred- 
nim sprawcą nieszczęścia, 

Narazie jednak wobec władz 
śledczych stanęła nagląca i niecier 
piaca zwłoki sprawa przyjścia nie- 


— A Z W O OE O a- 
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FRYDERYK KARINTHY 


me w a ELA c ma e m Z Ą ra 


IŁOS 


Po ośmioletn'ej nieobecności 


€ 
że Fred ustawicznie spogląda 
na zerarek. 

— (zy ona jest jeszcze w 
Berlinie? 

Kiwnął głową potakująco. 

Czy siedzisz tutaj dla niej? 
Gdzie jest teraz? 

"— W teatrze Lessingi 

Spojrzałem na zegarek. Ma: 
my jeszcze kwadrans czasn 

— Czy chcesz podejść do 
tylnego wejścia teatru? 

Znowu skinął głowa. Siedzie 
liśmy już godzinę razem, a 
nie wpadło mi. do głowy zapy- 
tać, jak dalece posunęły się te 
sprawy. Zdawało s'e poprostu 
naturalne, że Fred tak, jak da- 
wne, siedzi tutaj į czeka na 
Hannę, aby na nią spojrzeć 
przynajmniej zdaleka. Nie py- 


przybyłem znowu do Berl na, 
gdzie przeżyłem najpękniejsze 
dwa lała mojej młodości. luż 
na dworcn opanował mnie na- 
strój miłych wspomnień, który 
nie opuszczał mne przez wszy 
stkie trzy dni pobytu. 

Pogrążony w myślach, dosze 
dłem bezwiednie, — a może to 
hyło celowe? — w pobliżu tea- 
tru Lessinga, gdzie w jednej x 
bocznych wąskich uliczek znaj 
dowała sie swego czasu nasza 
ulnbiona kawiarnia. 

Jakże bezgraniczne było ma 
je zdumienie, gdy za wielką szy 
bą dobrze mi znanego lokalu 
żobaczyłem Freda. 

Jasne jest, że szukałem go 


odśw:.adomie, zupełnie in- padł. i 
a Só p tałem. Widz'ałem wyraznie. 2e 
stynktownie. i k 
: 4:25 zakochany jest zupełnie tak sa 
Czyż mogłem liczyć na to; | nso, jak wtedy, gdy ujrzał Han 


że dzisiaj będzie siadywał przy 
tym samym stoliku, dzień w 
dzień, tak jak przed ośmiu la. | 
ty? Nie wiedzjałem, co się a 


nę po raz pierwszy. 
— (zy mówiłeś juź z nią? 


ważyłem, 
ło z Fredem po naszem rozsta | ;rytowała go. 
niu się. Gdy go ujrzałem, nży 
ły wę mnie te wsnóln'e prre- 
żyte dwa lała, noce spędzane w 
knajp'e i spacery a świec e. 
Jego twarz rałała, gdy sia 
dłem obok niego, Nie zm enił 
sie prawie, uty? tylko cokol- 
wiek, ale to uczyniło gò w mio 
ich oczach jeszcze sympałycz- 
Nagle zauważyłem, 


Na dalsze pyta 
z Hanną, 
albo wcale nie odnowinadał, Do 


że przy tej sposobności 


czy też opnściłe. 


me fszymn. YYY. 


samym stopniu. Nie widząc innego | 


się dochodzenia odsłoniła szczegól- | partji narodowo socjalistycznej, pu 


dziecka. | 


Sk'rął głową, jednakże zam- | uśmiech 
że moja ciekawość | dłem na nego wściekły: 


wiali sprawę wspólnego wyjsz: ,da } zauważyłem 

du i że ans opuściłaby mężła.. |niem, żę wyraz jego twarrę 

Ryłem zdi- w zupełnie spokotny. nrawir 
neon. 


1935 


1 
| 
Í 


Normal ie pokrzywdzona złoży- 
łahy podanie do sądu cywilnego i 
wzyskaiaby odpowiednie ubezpie 
czecie, lezz zwykłą tę formalność 
gmatwa w tyn wypadku choroba 
psychiczna Stelanji Ss Wobec tej 
choroby nie noże ona wysiępo: 
wać samo ielnie, Mógłby to uczy- 
nić opiekm, trz to przewleka 
sprawą. W pierwszym rzędzie na- 
leży prawnie stwierdzić, że jest 
osohą niepoczytalną i nie odpowia- 
dającą za swoje czyny, następnie 
sądowiie wyznaczyć opiekę. 

Narazie ponura ta sprawa znaj- 
duje się w orbicie dochodzenia pro- 
kuratorskiego. 


Niearuyjskcie buhaje 


Obłęd hitlerowski zawładnął oborami i kurnikam' 


„Wofratshauser Tageblatt”, organ 


blikuje następujące urzędowe oglo» 
szenie gminy Kónigsdort: 

„Celem uregulowania sprawy 
utrzymywania przez gminy buha- 
jów i zwalczania niebezpieczeństwa į 

: zarazy, wydaje się następujące za: 
| rządzenie: 

1. Krowy i jałówki, kupione hez- 
pośrednio lub pośrednio u żydów, 
są wykluczone od doprowadzania 
ich do gminnego buhaja, 

2. Krowy i jałówki z obór i sta- 


wania w Trzeciej Rzeszy sprawy czy 
tości rasy. Co powiedzialby na to 
wielki przyrodnik niemiecki ery 
przedhitlerowskiej, autor dzieła 
„Miłość w przyrodzie”? 

Wobec „gleichszaltowania” cale- 
go życia w Niemczech, prywaini 
właściciele huhajów gminy Königs- 
dor! oświadczyli, że będą popierali 
gminę i postępowali w duchu po: 
wyższego zarządzenia. 

Ciekawem jest tylko, jak czyści: 
ciele rasy uporają się z końini, dro: 
biem i innemi zwierzętami, kupiło 
nemi bezpośrednio lub pośrednio u 


len, w których stoi bydło kupione | żydów lub ze stajen i kurników, w 


wykluczone są od doprawdzania 
| lch do buhaja, należącego do gmi- 
ny. 
Burmistrz: 
podp. Ernest Schreyer”. 
Powyższe zarządzenie jest zrora- 
miale, wobec etatystycznego trakto 


FRANCE ELLEGAARD 


snakomitej pianletki Swistowej sławy, zwanej Paganinim fortepianu. 
Blitsze szczegóły w afiszach. 


Bilety w cenie od L— do 6— 


sal sprzedaje kasa Filha:monji. 


— Naprawdę: Wies dosli- 
ście już tak daleko? Chce 2 to 
bs ucin? 

Sk'ną! poso'esznie głową! 

Zapłaciliśrcy s. yv} ko i wy 
szli w stronę teatru, skąd pły 
nqła właśnie publ'czność. Sa” 
mochody odjeżdżały ieden za 
drugim. 

Fred dostrzegł ją pierwszy 
Bez słowa zatrzymał sie 1 knr. 
czowe ścisnął mn*e za ramię. 
Był bladv jak kreda. 

O dwadzieścia kroków przed 
nami młynęła Hanna, otulona 
w czarny jedwab. Podchodziła 
da samochodu. Jeden rzut wy 
starczył, by się przekonać, że 
była tak samo piękna. jak wów 
czas. Fred niby wrosły w zie 
mię, patrzył za nią zdaleka. 

— Chodź —  pówiedziałem 
ciągnąc go za sobą, — Nie 
bądźże taki głup! ZŻaczepimy 
ja. Może przypomni sobie 
mne. „Masz najlepszą sposob- 

jność, żeby sie z nią zobaczyć 
i porozmawiać... 

— W milczeniu pofrzasnał 
głową. Potem podszedł ze mną 
powoli, ale gdyśmy sie zbl'żyli 
na kilka kroków,  zatrzytnał, 
mne znowu. Na twarzy miał, 

szczęśl wości. Wpa: 


— Ona wsiada... odjeżdża. . 


n'a, dotyczace jego stosunków | ty głupczel... a więc chodźże-.. |TZY. 
odpow'adał krótko. | Maert.. Odiechałła... 


Zatrzymał mnie znowu. Po- 


ve zdztwie- 


"=, zb 


Á D 


ścia let 


Wobec stann psychicznego Sieta- | u żydów, podlegają obserwacji na których znajdują się u żydów ku 
nji S. cała odpowiedzialność za tru | przeciąg roku. W ciągu tego roku | pione zwierzęta. Ta niepewność, że 


właśnie spożyte pieczone kurczątka 
pochodzi z otoczenia żydowskiego, 
musi przecież panu Streicherowi i 
towarzyszom spędzić sen z oczu. Bo 
jedynie pewni co do czystości rasy 
mogą być u — świń, z czego pan 
Streicher wydatnie korzysta, w 
swoim „Stlirmerze”, 


CASINO 


Pocz. £. 6. 8. 10 


" Dobrze, — odpowiedział 
on już zupełnie innym głosem 
— Możemy pójść nawet pierto 
łą. gdyż stąd niedaleko. Chodź 
na chwile na górę, a notem 
pójdę z tobą, gdzie zeclicesz. 
CGhr'ałbym tylko powiedzieć 
łonie, o ile jest w domu. że 
nie będę na kolacji. 

— Tv masz żonę? 

Nie słyszałem jego odpowie 
dzi.. W przedpokoju eleganc 
kicgó m eszkania złożyliśmy ka 
pelusze. Fred poszedł naprzód 
i mówił do kagoś, dość chło. 
dnym tonem, przez drzwi: 

— Przebierasz się? Nie prze 
szkadzaj sobie, moja kochana. 
Chcałem ci tylko powiedzieć, 
że dzóeiaj nie będę na kolacji. 

Drzwi otworzyły się į wv 
szła Hanna w prostym skro 
mnym stroju domowym. 

Nie przypom nam sobie, ja- 
kie usprawiedliwienie wviak« 
walan wówczas | wogóle co 7 
ną mówiłem. Gdy przyszedłem 
trochę do siebie, usłyszałem, 
iak Fred powiedział: 

'== Wstąpię jeszcze do redak 
nii. Zamówiłem już Aleksan- 
dra na futro. 
nagadać się do syta... 

Żona przymkneła 


oczy ze 


zrezygnowanym wyrazem twa- ) 


j 
| 


W milczeniu akceptowa- 
łem ten program. 


$chedziliśmy po schndach. 


wiedziałem się tvlka tvie, że tem szľ'*my obok siebie. mil- N'e byłem zdolny da wvpowie ke od klucza, 
Hamna raz przyszła dv niego i | cząc prawie przez peč minut. dzen'a słowa. 
oma. | Spojrzałem ukradkiem na Fre-|sie, ale jakoś nicszczerze | wy- 


Fred zaśmiał 


muszenie: 


ELŻBIETA 


 BERGNER 


w filmie „Nie odchodź ode mni2* 


Będziecie mogli korham ciel“ 


Nr. 317 


Skandal w kościele 


W kościele Zmartwychwsta- 
nia w Berlinie z okazji otkat- 
ca seminarjum teologicznego 
(które zresztą w międzyczasie 
zosłało zamknięte) odbyła stę 
uroczysta msza, podczas której 
księża zapowiedzieli zbiórkę 
na rzecz tego seminarjum. Pa 
tej zapowiedzi trzech  sztur- 
mowców zainscenizowało w ko 
ściele niebywały skandal. 

Szturmowcy donośnym gło- 
sem zgłosili protest przeciwko 
zbiórce, ośw adczając, że fel 
niedzieli wolno zbierać jedy- 
nie na „pomoc zimową”: 
Ksiadz odpowiedz'ał, że ko- 
ściół ma prawo wewnątrz do- 
mu modlitwy w każdej chwili 
organizować zbiórki. Wierni w 
najwyższem zdenerwowaniu Żą 
dali uszanowania praw kościo 
ła, ale szturmowcy wyciągnęli 
swoje puszki do zbiórek i o- 
beszli wszystkie ławki w ka- 
ściele. Wyn'k zbiórki sztur- 
mowców był bardzo mały, 


Szkoła dla frojga 
dzieci 


W Anglji przeszła obecnie na 
wa ustawa szkolna, która orze- 
kła, iż rodzice nie są obowiązani 
posyłać dziecko do szkoły, o ile 
znajduje się ona w odległości 5 
klm. od siedziby rodziców. Wieś 
niak szkocki, J, Mac Kay, któ- 
ry mieszka z żoną i trojgiem 
dzieci w szczerem polu, w odłe- 
głości 10 klm. od najbliższej o- 
sady, otrzymał na podstawie no- 
wego prawa osobną szkołę dla 
swoich dzieci. Wybudowano 
(więc opodal domku Mac Kay'a 
niewielki budynek szkolny, a o- 


bok domek dla nauczyciela, któ- 
ry udziela lekcji dzieciom wieś- 
niaka. Tak więc szkoła istnieje 
dla trojga dzieci. Szczęśliwa An 


glja! 


Wreszcie doszedłem do sto- 
wa. Dotknięty i obrażony za- 
, cząłem mu czynić wyrzuty. że 
(pozwolił sobie ze mna, tam 
arzed teatrem, na tak bezseuso 
wną komedje.., która pontia 
iego j mnie, Take żarty z wła 
sną toną są W najwyższym 
stopniu niewłaściwe, n pozaten 
nie wolno w godzinę potom 
traktować ją tak eliłodno... 

Staliśmy pod jakimś balko 
nent i dopiero teraz spojrzałem 
uważnie na mego przyjaciela. 
Słuchał minie cierpliwie, fago- 


dnie, bez sprzeciwu, ua jege 
twarzy przebijało to. co zna 
łem tak dawno — bezgranicz 


ny smutek. 

Ciepłym i miękkim tonem 
zaczął wreszcie: 

— Wierz mi, że ja nanrsw- 
de nie gram żadnej komedii — 
uśmiechał się przytem, a w fe- 
vo głosie nrzebiinła szczerość. 
— ale w dzisz nie mogę przv- 
[znač się, jak bardzo ją ko- 
|cham. Jest moją żoną. Nie do. 
wie sie o tem nigdy, gdyż 
przecież ciągle jesteśmy ra 
zem — a ja nie mogę krzy 
czeć na cały św at: „Honno, 
Jest teraz moją 
| tona; więc muszę zachowywać 
«le wobec niej tak. jak trycha 
zachowywać się wobec własnej 
żony. Ale od czasu do czasu. 
ua ulicy, zdv mne nie w dzi i 
rzasami w domu, przez dziur- 
gdy szedzi spa- 
kojnie w sas'ednim pokoju, pa 
trzę drżąc ze szczęścia na mają 
uwielbianą Hanne, te nieomal 


"- Dlaczego masz taką Fwa | qieosiągalną, na która nie za- 


na mine? Tak, jestem od are- 
żonatw. 


i słaguje... 
|dziwsra. bernadziejna miłość 


To jest ta najpraw- 


1 


serdecznie żegnany przez korpus oficerski i społeczeństwo 


Ubiegłej soboty i wczoraj 
korpus oficerski w Łodzi że- 
gnał serdecznie byłego dowód- 
cę dywizji łódzkiej. generała 
Józefa QOlszynę - Wilczyńskie- 
go, który naskutek nominacji 
na dyrektora państwowego u- 
rzedu W, F., przenosi się na 
stałe do stolicy. 

W sobotę wieczorem w kasy 


Pół miliona złotych 


dla karmiących matek 


Ubezpieczalnie społeczne na 
terenie całego kraju wypłaciły 
z tytułu zasiłków dla matek 
karm ących wciągu trzech 
kwartałów r. b. ogółem 451,551 
złot. 

7asiłek dla matek karmią- 
cych wypłac. jest przez ubez- 
pieczalnie społeczne zarówno 
ubezpieczonym  pracownieom, 
jak i członkom rodziny ubez 
p'eczonego. Matka karmiąca 
otrzymuje ten zasiłek w ilości 
1 litra mleka dziennie. lub e. 
kwiwalent w gotówec, przez 
okres najwyżej 12 tygodni, po 
cząwszy od dn'a ustania zasił- 
ku połogowego, wypłacancgo 
w ciągu 8 tygodni. Członkinie 
rodziny ubezpieczonego otrzy- 
mują zasiłek dla matek karmią 
cych w wysokości połowy za 
siku. przysługującego ubezpie: 
czonej. 


Rejesfrzcia rocznika 
1919 


Dziś i pojutrze do rejestracji 
w biurze wojskowym zarządu 
miejskiego, przy ul. Piotrkow- 
skiej 165 winni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1915 i starszych, 
którzy jeszcze dotychczas nie 
zgłaszali się do rejestracji. 


Nocna dyżury arfek 


Dziś w nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: A. Potasza (Plac 
Kościelny 10), A, Charemzy (Po- 
morska 12), E. Millera (Piotr- 
kowska 46), M. Epsztajna (Piotr 
kowska 225), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), G. Antoniewicza 
(Pabjanicka 60). 


8.B.W.R. w Łodzi zlikwidowany 


Członkowie będą nadal pracować w terenie 


W dniu wczorajszynt w lo- 
kalu związku oficerów rezerwy 
przy ulicy Momiuszki 1 odbył 
się zjazd wojewódzki BBWK. 
przy licznym udziale delega- 
tów rad powiatowych. 

Zjazd zagaił pos. Budziński. 
który zaprosi na przewodniczą 
cego pos. Os riskiegó. Naste- 


| 


pnie pos. Budzyński zakomuni: | głosił przemówienie, wskazując Rzgowskiej 82 miał miejsce o. |H grupa urzędnicza płacić bę: |g 


kował obecnym, iż na zjazd 
A CK A, R CEC ZOZ CEA 
PŁYN ORET AOC T S YA 
ELŻBIETA BERGNER W „CASINIE* 


Z okazji wczorajszej premiery w ki- | 
nie „Casino* najnowszego filmu Elż- 
biuły Bergner p. t. „Nie odchodź ode 
mnie*.. warta przypomnieć poprzed- 
wie kreacje tej genjalnej artystki, któ- | 
ie zyskały jej » miejsca miljonowe 
rzesze wielbicieli. | 

Elżbieta Bergner zadebiutowała w. 
filmie „Nju“, poczem stworzyła jedną 
ze swych najlepszych kreacji w 
„Skrzypku z Florencji". | 

Jej następne filmy, to „Miłość”, 
„Panna Elza”, „Arjana“, „Katarzyna | 


|życzyli pomyślnych wyn ków 


nie oficerskiem korpits oficer- 
ski wydał bankiet na cześć do | 
wódcy. W czasie przemów.eń 
podkreślone wielkie zasługi 
gen. Olszyny - Wilczyńskiego i 
tyczono mu owocnej pracy na 
nowem, odpowiedzialnem sta- 
nowisku. | 

Wczoraj o godz. 2l-ef zgoto- 
wano gen. Olszynie-Wilczyń:- 
kiemu niezwykle serdeczną o- 
wację na dworcu Łódź - Fa 
bryczna. bezpośrenio przed 
odiazdem pociagu. Na dworcu 
zebrał się cały korpus oficer- 
ski, kompanja honorowa kole- 
jowego P. W. orkiestry 28 i 
31 p. p. 

Przybyłego na dworzec gene 
rała powiłano fanfarą, poczem 
gen. Olszyna - Wilczyński ode- 
brał raport od tymczasowo peł 
niącego obowiązki dowódcy dv 


wizji, płk, Dudzińskiego. W 
redecznym nastroju żegnał się 
gen. Wilczyński z of cerami. 
Przez cały czas orkiestry gra 
ły wiązanki pieśni legjono: 
wych į marsze. Wreszc'e. gdy 
gen. Wilczyński wsiadł de 
przygotowanej dla niego spe 
cjalnej salonki i pociag ruszył, 
oficerowie i liczn e zebrana pu 
bliczność wznieśli okrzyki na 
cześć b. dowódcy dywizji. 


Kfa zmar. 
na Masarskiej? 


Tow. .„.Ostatnia Posługa* pa 
szukuje krewnych zmarłej na 
gle w niedzielę, dn. 17 b. m. 
o godz. 11 ej przed południem 
przy ul. Masarskej 9 (dawn 
Fajfra) celem przeprowadzeni:« 
formalności pogrzebowych. 


emee ET MY TACE YZ. VMRO MN 


8X1.— „GŁOS POKANNY” — 193b 


szyna Wilezváski opuścił Łódź 


ZY 


MAUR 


Pogrzeb odbędzie się dnia 1 


nieutulonym żalu 


Łe: SE PO 


Narada 


CY E 


smar? dnia 17 listopada 1955 r., przeżywszy lat 58, 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamia pogrątona w 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


socialist w 


S y = ras 
E 0 M WIEM ZSO CZAKE: 
? 


8 listopada 1035 o godz. 3-ej pp. 


RODZINA 


ay, 
FEE CIT EETTCYNO I RO 
PRZE MAY WCS A 


T O, e Á 
TA TARA paaa 


odbyła się wczoraj w Łodzi 


W dniu wczorajszym odby 
ły się w Łodzi narady dz ałaczy 
wszystkich _partji zocjalistycz 
uych, | | 

W godzinach porannych w 
sali filhbarmonji odbyła się aka 
demja, w czasie której dr. 
Próchnik i Wajchert - Szyma: 
aowska wygłosili referaty na 
tematy polityczne i oświatowe. 


W godzinach mpopołudnio- 
wych odbyło się zebranie 
przedstawicieli partji socjali- 


stycznych w sali towarzystwa 


śp ewaczego ulicy Sena 
torskiej 26 

W zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele P. P. S. N, 5 
P. P. i Bundu z Łodzi, oraz de 
legacje okregu łódzkiego i wo 
jewództwa , a m, in. b, posło 
wie: Żuławski, Niedziałkowski 
Barlicki, Dubois, Zerbe i Szczer 
kowski. 

Powzięto szereg rezolucji, 
które zostaną niebawem prze: 
głane czynnikom  miarodaj- 
nym. (p) 


przy 


DOENE RK ODW E ROS AE TEA TEE CERDAEBOKI DATE WOT A TAG KPZR PY PCE SEA © DADA LNY 


URZĘDNICY SĄ ZADŁUŻENI PO USZY! 


W imię dobra Rzplitej pracownicy państwowi pogodzili się z nową obniżką poborów 


W sali obrad rady miejskiej 
odbył się w dniu wczorajszym 
zjazd delegatów stowarzyszenia 
urzędników państwowych z te- 
renu całego województwa łódz- 
kiego. 

Zjazd ten wywołał duże zain- 
teresowanie, bowiem zwołany 
został w przededniu ogółnopań- 
stwowego kongresu urzędników 
który odbędzie się za tydzień w 
Warszawie, a na którym wenły- 
lowane będą ostatnie dekrety po 
datkowe. 

Oprócz przedstawicieli urzęd- 
ników administracji przybyli de 
legaci kolejarzy, poczłowców, 
skarbowców i t. p. Prezes SUP. 
R. P., p. Stypiński. nie przyje- 
chał, przybył natomiast wicepre 
zes zarządu głównego SUP., p. 
Tad. Ocieszyński, i sekretarz ge- 
neralny, p. Domański. 

Na otwarcie zjazdu, który zgro 
madził dwustu delegatów, przy- 
byli reprezentanci władz z p. wo- 
jewodą łódzkim Hauke - Nowa- 
kiem na czele. Pozatem obecni 
byli starosta grodzki, dr. Wrona, 
wiceprezes sądu okręgowego, p. 
m ar rok 


przybył w zastępstwie min. Hu 
bickiego. poczem odczytał de- 
pesze od mn. Śkładkowskiego. 
ks. pos. Downara i sen. Jarec- 
kiego. którzy powiadomili 
zjazd, że nie mogą przybyć i 


m Z 


| 
| 


obrad. 
Nastepnie nos. Budzyński wy 


na zarządzenie prezesa zarzą- 
du głównego BRWR., b. pre-/ 
mjera Sławka, o likw dacji tej 
organ zacji. Mówca oświadczył . 
zebranym, że grupy regjonalne 
posłów i senatorów będą po 
likwidact BBWR. kontynuo- 
waé pracę. | 


Mówca polec'ł radom powia- 
towym w okresie od 1 grudnia 
do świąt Bożego Narodzenia 
przeprowadzenia na swych in- 
renach likwidacji kół BBWR. 
Wreszc'e pòs. Budziński om6- 


Wielka“ i „Marzące usta". Wszystkie) wił lz ałalność bloku w okre- 


te filmy reżyserował mąż. Elżbiety Berg 
ker, Paul Czinner. 

Elżbieta Bergner woli scenę od ekra 
hu. Uważa ona, że większość scenar- 
juszy filmowych, to historje zbyt bła- 
he i płytkie, przyjmuje więc tylko róle, 
odpowiadające jej wielkiemu talentó. 
wi Do tych w pierwszym rzędzie za. 
licza tilm p. tvt „Nie adchódź ade 
mnie”... którego premjera odbyła sie 
wczoraj w kinie „Casino”. 


inta się dyskusja, 


sie jego istnieniu, 


Po tem przemówieniu wyło- 
w której 
wzieli udział nos. Malinowski, 
sen. Galiea i in. 


Na zókończenie zjazdu ad- 
czytaną została uchwała o fi-. 
kwidacji BBWR. w Ładzi. (ml | 


RN— LL W 


Świderski, wiceprezydent mia- 
sta, Godlewski i komendant po- 
licji wojewódzkiej, Złotowski. 

O godz. tl-ej 
zjazd zagaił prezes oddziału łódz 
kiego SUP., nacz. Leon Berko- 

witz, 
witając przedstawicieli władz, 
gości, oraz delegatów., Na prze- 
wodniczącego powołano wicepre 
zydenta K, Kozłowskiego, 

Pierwszy referat wygłosił wi- 
ceprezes SUP.. p, Ocjeszyński, 
który w ogólnym zarysie nakre- 
Ślił dzieje ruchu zawodowego 
wśród urzędników i wskazał na 
wysoki poziom obywatelski pol- 

skiego urzędnika, 
który w ciężkich chwilach dla 
państwa jest zawsze gotów do 
poświęceń i ofiar, 

Następnie sekrefarz general- 
ny, p. Domański, zreferował cięż 
ką sytuację urzędnika państwo- 
wego, który 
cierpi z powodu systematycz- 

nych obniżek, 
powodujących z jednej strony 
obniżenie poziomu ogólnego ży- 
cia gospodarczego, z drugiej zaś 
pauperyzację samego stanu u- 
rzędniczego. 

Nowe obciążenia dckretowe po 

większyły nędzę urzędniczą. 
SUP. podkreśliła to swego czasu 
na audjencji u premjera Kościał 
kowskiego i min. Kwiatkowskie 
go, wskazując, że 
rząd winien znaleźć inne źródła 


Przechodzeń 
poi taksówką 


Przed domem przy 


ulicy 


negdaj wieczorem straszny wy 
padek. i 

Na przechodzącego  wrzę? 
jezdne 58-letniego Pawła Pi- 
ka (Szymanowska 15) najecha* 
ła w pewnej chwili w pełnym 
biegu taksówka. 

Pik został uderzony przodem 
auta į odrzucony na bruk, po 
czem dostał się pod koła ta- 
ksówki. 

Nieprzytomnego į zbkroczome 
go krwią przechodnia przewie- 
ziono do bramy, dokąd weżwa 
no pogotowie, którego lekarz 
stwierdził u ofary złamanie 
obu rąk, głębokie rany czasz 
ki, oraz ogólne obrażenia cie 
lesne. 

W «stanie beznadż ejnym ze 
stał Pik odwieziony do szpita 
ła św. Józefa. ` 

Szofera taksówki 
wana. 


arestin- 


(dochodów, obciążyć sfery posia 


dające, a oszczędzać nie na po- 
borach urzędniczych. 
Oświadczono wtedy delegacji u- 
| rzędniczej, że nowe obciążenia 
są koniecznością państwową. 0- 
biecano natomiast nie wstrzymy 
wać normalnych awansów. Naj- 
gorsze jest jednak, że 
zapowiedziana została 
emerytur 
i przeciwko temu złożony 
został do rządu protest. 

Następny referent, p. Karpo- 

wicz, mówił o 
akcji oddłażeniowej. 

Oświadczył on, że na podsta- 
wie kolejnych trzech ankiet S, U. 
P. ustalilo, że 
92 proc. urzędników jest zadłu- 

żonych po uszy. 

Przeciętne zadłużenie urzędni 
ka wynosi 1,374 złote. 

Zadłużenie spowodowane zo- 
stało niskim poziomem  uposa- 
żeń i niemożnością znalezienia 
pobocznych dochodów. Główne 
zadłużenie stanowią zaliczki, po- 
życzki na opłaty szkolne oraz 
raty towarowe. Zdarza się czę- 
sto, że gdy przychodzi pierwszy. 
urzędnikowi pozostaje zaledwie 

25 proc. pensji. 

Akcja oddłużeniowa jest w 
tych warunkach konieczna. Od- 
dłużenie, według projektu rządo 
wego, ma nasłąpić 

w ciągu 5 — 6 lat, 
przyczem w czasie spłaty dłu- 
sów nie wolno będzie urzędniko 
|wi zaciągać nowych pożyczek. 
Splata długów nastąpi w 72 ra- 
| tach 


rewizja 


już 


według następującej tabeli: 


dzie po 8 zł. miesięcznie, XI — 
12 zł., X — 14, IX — 21, VIII — 
22, VII — 38,50, zaś grupa IV — 
po 50 zł. miesięcznie. 
Po referatach wywiązała się 
dyskusja. Naogół 
urzędnicy pogodzili się z myślą 
o nowej obniżce. 
Twierdzi, że postawiono ich 
| wobec fakiu dokonanego, że wo- 
| bec tego trzeba przystosować się 
do warunków, aby urzędnik nie 
poniósł zbyt wielkich strat ma- 
terjalnych. Jako postulat mówcy 
| podkreślali 
konieczność obniżenia kosztów 
utrzymania przez rząd oraz ener 
giczną walke z kartelami, 
Chodzi tylko o to, aby obńiźka 
artykułów pierwszej potrzeby 
'nąstąpiła szybko, zwiaszcza. że 


jobniżka poborów nastąpi już z 


„dniem 1 grudnia. 


Na zjeździe doszła do głosu 


również opozycja. która domaga 
ła się 


| 


| waiki z rozrastającą się biurokra 


cja. 

lepszego zaopatrzenia urzędni- 
ka, walki z kartelami i syneku- 
rami i t. p. Opozycjoniści mówi- 
Ji. że urzędnicy żyją, jak kulisi 
i parjasi, że nie mówi im sie 
wprost o tem, 1% pobory ich bę: 
dą obniżone, ale 

chowa się redukcje za parawan 
„zaszeregowańć, „podatków spe 

cjalnych* i t. p. 

| Zjazd dał okazję kilku dele- 
|gatom do wystąpień antysemic- 
|kieh. Eendeków, którzy doma- 
(gali się na zjeździe realizacji ide 
ologji.. narodowej, przewodni» 
czący przywołał do porządku, 
ale część audytorjum dała mów- 
com brawa. 

W wyniku obrad zjazd przy- 
jął rezolucję, domagającą się, a- 
by rząd wszczął akcję o obniżkę 
kosztów utrzymania w najszyb- 
szym czasie, zgodnie z obietnicą 
min. Kwiatkowskiego, a ko ce- 
Jem złagodzenia skutków nowej 
obniżki. Druga rezolucja uznaje 
potrzeby wszczęcia akcji o szyb 
kie zniesienie obniżki i domaga 
się zaniechania rewizji upraw- 
nień emerytalnych. (g) 


TEATRi MUZYKA 


| TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro o godz. 20.30 „Lazuro 
we wybrzeże, Ceny zrzeszeniowe. 
W środę o godz. 19.30 „Każdy tzio 
wiek“. 


TEATR POPULARNY 


Dziś i jutro o godz. 20.15 komedja 
iedrzyńskiego „Szczęście od jutra”. 
W środę komedja L. Verneuila p. t 
„Musisz być moją”. 


RECITAL ELLEGAARD 


W czwartek odbędzie się w sali fil- 
,harmonji koncert znakomitej pianistki 
„France Ellegaard. 
| PONIEDZIAŁEK W „TABARINIE<. 

Dziś wieczorem wszyscy spotykają 
„Się w lokalu „Tabarin“, gdzie mile i 
beztrosko spędzi się czas, 
| Doskonały program artystyczny t 

lańce przy dźwiękach doborawej or 
kiesiry Weinrota, grającej najnowsze 
przeboje, 

Program jest doskonały. Największe 
tryumfy zbiera duet Ovęrbury, wystę: 
pujący w akrobatyczno - taneczna = 
muzycznym repertuarze. 

- Podobają się również występy duetu 
polskiego Lewandowskich, który po- 
pisuje się w fańcu akrobatycznyjn. 

Reszty programu dopełniają wystę- 
py tancerek: Leszko, Agi Rence 1 Ko- 
üns Program odbywa sią na pięknie u- 
rzędzonej sali, oświetlonej barwnem 
światłem neónowem, Dziś, odbędzie 
się o 5.15 fajf z pełnym programem, 


twory m 


z" 


ada 1935 r. 


GŁOS SPORTOWY 


©. „tysiące lej . 
«dla polskich kolarzy 

> W tych dniach rumuński 
związek kolarski wydał bau- 
kiet, na którym rozdano nagru 


MEGGY 6a, dnia 18 listop 


| Ruch po raz trzeci mistrzem Polski 


Z honorem opuszcza ligę Cracovia.— Tytuł wicemistrza przypadł Pogoni 
Matias Il. królem 


Wczorajszy dzień był decydu- | do klasy A.  Stwierdzić jednak| POZNAŃ. : 


dy uczestnikom dlugiego wy 
ścigu kolarskiego dokoła Ru- 
munji. 

(Jednocześnie przyznano do 


jącym w rozgrywkach ligowych. | trzeba, że zasłużony i bogaty w| WARTA — POGOŃ 5:3 (1:1). 


Mamy wreszcie mistrza i druży- tradycję klub ten opuszcza ligę 
nę, która towarzyszyć będzie Po | z honorem. 


lonii w spadku z ligi, 


Mecz ze względu na dużą 
stawkę, niezwykle zażarty. Us 
czątkowo Pogoń była zes. ołem 


A oto tabela ligowa, po u- 


Tytuł mistrza zdobył ponow- względnieniu w niej wczoraj- 
|nie zespół śląskiego Ruchu. Ślą | szych wyników. 
zakom uśmiechnęło się szczę- 
ście. Zaledwie jeden uzyskali w| 


datkowo nagrody peniężne ka 
larzom polskim, którzy w tym 


wyścigu wzięli udział, a mia TABELA GIER LIGOWYCH 


lepszym, następnie stopniowo 
Warta rozegrała się ovsnowa 
ła bosko. O zażarłości walki 
świadczy najlepie: takt. 


że do ' 


meczu z broniącą się przed spad- 


nowiecie: Danielowi 39.100 le], x A 1. Ruch 26 20 37:26 25 minuty drug. połowy słan 
Lipińskiemu 12.300 lej i Pio |Xiem Cracovią, lecz ten punkt| 9; Pogoń 25 20  55:81| meczu brzmiał remisowo 3:3. 
t ki 1.500 lej zadecydował o zdobyciu przez| 3; Warta 24 20 50:3š| Prowadzenie zdobyła Warta 
rowskiemu 1. 1 nich po raz trzeci z rzędu mi- 4. Wisła 20 18 47:36] w 32 min. ze strzału I. sa, na- 
s strzostwa Polski. 5. EKS. 20 20 30:31 stępnie w 40 min. Matjasowi 

Wiffman ZWYCIĘŻA Takim dorobkiem nie może| 6, Śląsk 20 19 32:40, udaje się wyrównać. Po zmia- 
Tloczyńskiego się jeszcze pochwalić żaden klub| 7. Garbarnia 18 19 32:40 nie pól sytuacje zmien'ały się 

od czasu istnienia ligi. W pierw | 8. Warsz. ` 18 18 28:32 jak w kalejdoskopie. W 3 min 

W dniu wczorajszym na kor SZYCh dwuch latach udało się| 9. Legja 18 20  32:46| Warta zdobywa drugą bramkę 
tach krytych w Warszawie na dwukrotnie zdobyć mistrzostwo 10. Gracovia 17 020 34:34 przez Szwarca. W 4 minuty p3 
Dynasach odbyły sie tennisowe Wiśle, lecz od tej pory widzimy, 11. Polonia 8 20 18:57 źniej Pogoń znów wyrównnie 


mecze pokazowe, w których 
Wittman pokonał Tłoczyńsk'e- 
go 6:4, 7:5. Zaznaczyć należy, 
,że Tłoczyński prowadził w dru 


gim secie już 5:0. Pozatem Ja- | 


dwiga Jędrzejowska pokonała 
w jednym secie Neumanównę 


6:1, zaś nara Jędrzejewska. Tło pomogły staranne przygotowa- szawianka — Wisła. Dwa pierw- 


czyński pokonała pare Neuma- 
nówna, Wittmam 6:3, 


Final 


w szczyn'orniaka 
WKS.—IKP, II 7:1 


W dniu wczorajszym odbył po Wczorajszem zwycięstwie nad, 


Się na boisku WKS. p'erwszy 
finałowy mecz o tytu? mistrza 
kl B w szczypiorn'iaka między 
WKS. a IKP. [i. Wygrał wyso- 
ko WKS. w stosunku 7:1. Z in- 
nych g'er sportowych o mi- 
strzostwo kl, B w Łodzi nale- 
žy zanotować wysokie zwycię- 
stwo Orlęcia nad Hakoahem w 
koszykówce męskiej w stosun- 
ku 31:4. MII hw 


Jiśoe Pan Szal 


| af zp i 20-41 steinem: 


ją stale na dalszych miejscach | 


tabeli. Ruch ustanowił nowy re- 
|kord, który nie prędko znajdzie 
| naśladowców. 
Mistrzostwo to przypadło Ru- 
,chowi dzięki klęsce, doznanej 
| przez Pogoń w Poznaniu. Nie 
nia lwowiaków, . którzy na te 
ważne zawody wyjechali pod 
opieką swego trenera Molnara. 
Warta spisała się nadspodziewa 
nić i Pogoń zadowolić się musi 
tytułem wicemistrza ligi. 
Trzecie miejsce Warty nie 
|jest jednak pewne, gdyż Wisła. 


LKS., wysunęła się na czwartą 
lokatę, a ma jeszcze przed sobą 
dwa mecze, które ze względu na 
|swą dobrą formę, może łatwo 
wygrać, W razie jej dwukrotne- 
go zwycięstwa, o lokacie tych 
drużyn zadecyduje stosunek bra 
mek. 

Na miano niespodzianki za- 
sługuje wczorajszy wynik uzy- 
skany przez Garbarnię w spot- 
kaniu z Legją. Osiem straconych 
bramek mówi o znikomej war- 
tości drużyny wojskowej, jeśli w 
jej szeregach brak Martyny. 

Cracovia zdobyła się na wiel- 
ki, godny uznania, wysiłek. Wy- 
walczyła jeden punkt. grając z 
Ruchem na obcym dla siebie te- 
renie, lecz zdobyczy tej nie wy- 
starczyło do pozostania w lidze. 
W sumie Cracovia dysponuje tył 
ko 17 punktami ma więc o jeden 
zamało i, chociaż ma dużo lep- 
szy stosunek bramek aniżeli Le- 
gja, skazana została na spadek 


ZCZKA ANA TOT RG NOC TATEY 
Bieg zamknięcia se- 
zonu w Makabi 


| W dniu wczorajszym odby- 
łe się zamknięcie sezonu lek- 
koatletycznego łódzkiej Maka- 
bi biegiem naprzełaj na dystan 
sie 2 klm. Zwyciężył Graudenc 
|pized Głowczyńskim i Rózen- 
"i 


Sharkey chce odzyskać tytuł mistrza 


Prasa amerykańska donos’, 
iż były mistrz świata w boksie 
Jack Sharkey przygotowuje się 
da odzyskania tytułu mistrzow 
skiego i rozpoczął już trenin- 
gi Sharkey ma nadzieję, że je- 


dnak uda mu się dopiąć zamie | 


rzonego celu. 

Jeśliby rzeczywiśce Sharkey 
zamierzał wrócić w ring, jstnie 
je małe prawdopodob eństwo, 
by zdołał odzyskać utracony 
tytuł mistrza świata. Historja 
boksm światowego . zna tylko 
bardzo nieliczne wyjątki odzy 


skanja tytulu przez zdetronizo | 


waseso bst- rań  mięściarzą. 


„Oni nigdy nie wracają”, jak 
mówią bokserzy. Nie udało się 
ito nawet takiemu championo- 
wi, iakim w swoim czasie był 
| Jack Dempsey. ` ye e) 

Jednym z nielicznych takich 
wyjątków. 
to dokonać, był znakomity 
pięściarz Stanley Catchel. po 


| m 


| 


'setnego meczu w barwach Wi- 


| go meczu jego młodszego brata 
| Józefa. Sędziował p. Gerblich. 


"m" 


|dnio po meczu Wisła — EKS.. 


|Na dobitke 


któremu udało siej 


lak z pochodzenia. Lecz dzi- 
siejsi znawcy boksu twierdzą. 


że Catchel był tak*doskonałym | 


pięściarzem, że gdyby mógł. 


walczyć dzisiaj, to w ciągu je |z rzutu karnego), zaś po przer 


dnego. dnia dałbv sobie nape- | 
wno radę z Sharkevem, Carne | 
rą, Baerem j ingien, | 


Drużyny Ruchu, Pogoni, War Przez Matjasa. W 12 minucie 
ty, ŁKS., Legji, Gracovii i Polo- | Warta strzela trzec'ą hramkę 
nii zakończyły już swe rozgryw-.Przez Szerfkeqo, jednak į tym 
ki. Pozostało jeszcze lidze do razem w 20 min. wyrównuje 
odbycia tylko trzy spotkania, aj Matias. W ostatn'ch 20 minn- 
mianowicie: Warszawianka — | tach Wartą donpingowana głoś 
Śląsk, Garbarnia +- Wisła i War | no przez 5 tysięcy widzów, zo 
i bywa się na n ezwykle wy sil- 
sze z nich odbędą się w nadchn-' ki i uzyskuje zwycięstwa dzię- 
dzącą niedzielę, ostatnie — za| ki dwum bramkom, strzelonym 
dwa tygodnie. w 26 i 42 minuce przez Sło- 

W iki miaka. Sedzia p. Romanowski. 
YRI 


KRAKÓW. CRACOVIA — RUCH 1:1 (1:1). 
| WISŁA — ŁKS. 4:2 (0:1). Wynik bardzo zaszczytny 

ŁKS, pomimo porażki, pozo | dla Cracovii był zasłużony. 
stawił dobre wrażenie, Lodza- | gdvż Cracova postawiła wszy- 
me wystąpili ze zmienną li- | stko na jedna kartę į grała 7 
nją ataku, gdyż bez Sowia-| n'ezwykłą pasja i b. ostro. O 
ka, zam'ast którego grał Le- |hie bramki padły już w ciągu 
„wandowski. Pozatem w ataku | sześciu minut gry. W trzec'ej 
grali Król. „Wolski*.Gątkiewicz minucie prowadzenie zdobył 
i Miller. Koncepcja ta okazała dla Cracovii Malczyk, lecz na- 
se trafna, gdyż wpłyneła po- | stepnie w trzy m'nuty później 
yślnie na grę całej drużyny. | Puch wyrównał przez Kubisza. 
Do połowy łodzianie bynaj-| Obie drużyny grają b. ambit 
|mniej nie ustępowali gospoda- | nie. aczkolwiek nie są w stanie 
|rzom, przeciwnie m'eli nawet zdobyć derydniacej bramki, W 
ilekką przewagę i zdobyli pro- drugiej połowie zaznacza się 
wadzenie przez Króla. W dru- coraz wieksza przewaga Ru- 
giej połowie nastąpił zwroł na chu, lecz Cracovia broni się 
| korzyść Wisły, która rozpoczę- : rozpaczliwie i udaje jej sie n- 
ła serje energicznych ataków. | trzymać wynik.  Sędzował p. 

Po wyrównującej bramce | Retlig. Widzów 7 tysiecy. 
Habowskiego, Wisłą strzela dal | *+++9+4opes4AaiaANAZARRK 


sze dwie bramki przez Sołtysi- PI ALT ad 


ka i Habowskiego. Teraz z ko- 
Dziś i codziennie 


lei uzyskuje na dłuższy okres 
czasu przewagę ŁKS., strzela- 


liac drugą bramkę przez Lewan 
Reż. Reinhardt. 


WIĘTKIE HAJDUKI. 


dowskiego. Pod koniec łodzia- 
nie opadają na siłach, co wy- 
korzystuje Wisła i zdobywa” o 
statnią bramke przez Artura. 
W stosunku do przebiegu me 
|czu zwycięstwo Wisły było za 


wysokie. W ramach meczu Muzyka: Mendelssohn 
jitezczono jubileusz braci Ko- Na I-szy seans o godz. 5-ej 
 tlarczyków z okazji ezterech- ceny od 85 gr. 


W sprawie seansów szkolnych prosi- 
my porazumiewać s'ę telefonics- 
nie; 255-52 


GRAND-KINO 


sły, Kotlarczyka fÍ į trzechsetne 


GARBARNIA — LEGIA 
8:0 (3:0). 
Mecz ten odbył się bezpośre- 


gromadząc ogółem 4 tys. wi- 
dzów.  Legfa grała b. słabo, 
gdyż wystąpiła w składzie re- 
zerwowym, jedynie z Wypijew 
skim, Szallerem į Cebulakiem. 
w Il-ej połowie 
Szaller został kontuzjowany. 
wobec czego warszawianie gra- | 
li w 10-kę, zaś pod koniec na-' 
wet w 9-kę, gdyż Drabińskiego 
nsunieto z boiska. 

Cały mecz upłynął wobec [e 
go pod znakiem olbrzymiej 
p*zcwagi Garbarni, dla której 
wszystkie bramki do przerwy 
strzelił Riesner (w łem jena 


wie dalsze piet Woźniak. Skó 
ra. Pazurek I. Joksz 1 Riesner. 


Š (Dziś poem o 4a} 


strzelców ligowych 


Po wczorajszych meczach w 
'łabeli strzelców ligowych pro- 
wadz” Matjas II — 22 bramki, 
przed Kryszk'ewiczem 16 
| bramek, Królem i Niechciołem 
— po 15 bramek. Arturem. Ko 
peciem Szerfkem — po 14 
bramek, Riesnerem — 13 bra- 
|mek, Gemzą — 12 bramek, Pa 
zurkem — il bramek į Peler- 
kiem — 10 bramek. 


(Wima pokonała Wi- 
dzew 2:0 (1:0) 


| W dniu wczorajszym: odbył 
„się na boisku Widzewa towarzy 
| ski mecz piłkarski Wima — Wi- 
dzew, który zakończył się zwy- 
| cięstwem Wimy w stosunku 2:0 
(1:0). W drużynie fabrycznej ca- 
ły zespół spisał się dobrze, tak, 
że zwycięstwo jej było w zupeł- 
ności zasłużone. Obie bramki 
zdobył Boleń. Sędziował p. Ko- 
walski. Widzów 300. Na przed- 
meczu juniorzy Widzewa poko- 
| nali juniorów Wimy w stosunku 
4:0. 


TTE - Burza 4:0 (2:0) 


W dniu wczorajszym odbył 
się w Pabjanicach ciekawy to- 
warzyski mecz piłkarski me: 
dzy rywalami lokalnymi P. T. 
C. i Rurzą, Wygrało bez wie- 
kszego wysiłku PTC. w stosun 
ku 4:0 (2:0), będąc zespołem 
lep'ej zgranym j lepszym tech- 
nicznie.  Przedmecz juniorów 
obu klubów zakończył się zwy 
cięstwem PTC. w stosunku 3:1. 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


W dniu wczoraj zym odbyty 
[siew kraju następujące ciekaw 
sze mecze piłkarskie: Na Ślą- 
sku: AKS. (Chorzów) — Kosza 
rawa 2:0, O6Katowice — Slo- 
vian 1:0, Chorzów — Naprzód 
(Lipinv) 2:0, BBSV — Concor- 
dia 5:2, W Warszawie: Skoda 
~ Orkan 9:0. AZS. — wrzeł 
5:81 PZL. — Skra 3:2. 


Belyja—Szwecja 5:1 


BRUKSELA, 17 11. W dniu 
dzisiejszym został rozegrany w 
Brukseli międzypaństwowy 
mecz p'łkarski Belgja — Szwe- 
cja, który zakończył się wyso- 
kiem zwycięstwem Bolyj; w sto 
sunku 5:1, 


Największe wydarzenie 
sezonu! 


Jedyny w tym roku film „Gwiazdy Gwiazd” 


"Wr, 317 


18 XI— „GŁOS PORANNY — 1935 


IKP. - Sokół (Poznań) 10:6 


Taborek zrewanżował się Misiurewiczowi 


Bokserzy IKP. w stoczonym 
wczoraj drużynowym meczu pię 
ściarskim z poznańskim Soko- 
łem odnieśli zwycięstwo 10:6. 
Atrakcją tych zawodów była re- 
wanżowa walka Taborka z mi- 
strzem i reprezentantem Polski, 
Misiurewiczem, który swego cza 
su pokonał go w Poznaniu nie- 
oczekiwanie przez nockaut. 

Rewanż wypadł dla Taborka 
doskonale, gdyż w trzeciej run- 
dzie Misiurewicz znalazł się na 
deskach ringu i z wielkim wy- 
siłkiem zdołał się utrzymać na 
nogach do gongu. Taborek bił 
się doskonale. Był nieco słabszy 
w pierwszem starciu, w którem 
atakował Misiurewicz, lecz w dru 
giej i trzeciej rundzie miał już 
techniczną przewagę, punktował 
stopując ataki  Misiurewicza 
świetnemi prostemi. Misiyrewicz 
wytrącony z równowagi, zaczął 
walczyć chaotycznie i starał się 
rozstrzygnąć spotkanie przez 
nockaut. W III rundzie Taborek 
władował mu celny sierpowy z 
prawej i Misiurewicz zwalił się 
na deski. Wielkim wysiłkiem 
woli wstał, lecz był zupełnie 
groggy i trzymał się sznurów. — 
Sędzia doliczył do 4-ch. Taborek 
z dużą przewagą punktów za- 
kończył walkę, nie znajdując 
już okazji do zadania skuteczne- 
go ciosu. 


W IKP. dobrą formę zade- 
monstrował Wożźniakiewicz, cho 
ciaż wszedł na ring z obandażo- 
waną głową. Dwie rundy bezu- 
stannego ataku Wożniakiewi- 
cza, dwie rundy nieprzerwanej 
serji różnorodnych ciosów do- 
prowadziły do zupełnego wy- 
czerpania Zwierzchowskiego i 
lekkiego zamroczenia, to też sę- 
dzia słusznie przerwał tę nierów 
ną walkę, ogłaszając zwycięstwo 
Wożźniakiewicza przez technicz- 
ny nockaut. 

Dalsze zwycięstwa dla I. K. P. 
odnieśli Chmielewski w wadze 
średniej nad Dankowskim, Spo- 
denkiewicz w piórkowej nad 
Lambrysiakiem i Krenc w wa- 
dze ciężkiej nad Rogowskim. 

Chociaż Chmielewski wygrał 
spotkanie przez k. o., walczył 
dość chaotycznie i wyraźnie lek- 
ceważył ambitnego przeciwnika, 
przyjmując dużo uderzeń. — 

W drugiej rundzie Dankow- 
ski został wyliczony. Z wyłlicze- 
niem tem coś nie było w porząd- 
ku, gdyż Dankowski na „dzie- 
więć" był gotów do dalszej wal- 
ki. = 

Spodenkiewicz miał wygraną 
pierwszą i trzecią rundę, w dru- 
giej natomiast lepszy był jego 
przeciwnik i gdyby zastosowaną 
tu taktykę utrzymał do końca 
walki, kto wie jaki byłby jej wy- 
nk. 

W wadze muszej Bartniak spi 
sał się nieszczególnie. Pela był 
lepszy i miał pewną wygraną. — 
Do końcówki jednak nie doszło, 
gdyż Bartniak za nieczysto pro- 
wadzoną walkę, po trzech ostrze 
żeniach doczekał się dyskwali. 
fikacji. 

Następne dwa punkty zdobył 
Sokół w kategorji koguciej. Ja- 
nowczyk był o klasę lepszy i A- 
damczyk  przetrzymał jakoś 
pierwszą rundę, lecz w następnej 
silny cios w żołądek, załamał ga 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8. 10 
Gery znacznie zniżone 


BOSAMBO 


"(W cieniu Abisynji) 


zupełnie i przegrał przez tech- | gowych — niedopuszcza dó wal 


niczne k. o. 

Fatalnem zakończeniem zawo 
dów była walka w wadze cięż- 
kiej. 

Silniejszy i duże cięższy Krene 
mimo osiągniętego zwycięstwa 
na punkty, skompromitował się. 
Był to pokaz nieudolności, jakie 
go oby nie oglądały ringi łódz- 

ie. 

W--wadze półciężkiej: punkty 
wałkowerem przyznano Przybyl 
skiemu, gdyż Białecki przekro- 
czył limit. Mimo zapowiedzi, 
wałka towarzyska nie adbyła 
się. 

Wogóle organizacja wczoraj- 
szych zawodów pozostawiała du 
żo do życzenia. Chociaż afisze 
głosiły punktualne rozpoczęcie 
zawodów, spóźniona się o dobre 
pół godziny. Gdy wreszcie ze- 
brano drużyny, okazało się, że 
niema lekarza. Znów upłyneło 
kilka minut denerwującego o- 
czekiwania. Sędziowanie ringo- 
wego p. Słabiaka nieszczególne, 
Popełnia on te same błędy co 
większość polskich arbitrów rin 


ki w zwarciu. 


Bokserzy Hakoahu 
w Kal'szu 


W dniu wczorajszym drużyna 
bokserska łódzkiego Hakoahu 
bawiła w Kaliszu, gdzie w me- 
czu towarzyskim pokonała ze- 
spół Kaliskiego Klubu Sportowe 
go w stosunku 9:5. Dla Hakoa- 
hu walki wygrali Gotfryd, Wol- 
fowicz, Białystok i Waldman 
(ten ostatni przez techniczne k. 
o. w II rundzie). Wdowiński po 
zażartej walce zremisował w wa 
dze półśredniej z Aniołą. 

Do walki Pietrzak — Blibaum 
w wadze półciężkiej nie doszło 
gdyż Blibaum wskutek wrzo- 
dów na rękach nie został dopusz 
czonych do spotkania przez le- 
karza, tak, że Pietrzakowi został 
przyznany walkower. Jedyną 
walkę dla łodzian przegrał na 


punkty Nisenbaum w wadze mu | (P 


szej. Zainteresowanie meczem, 


duże. 


Decydujący mecz Polonia przegrała 7:9 


W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie decydujący mecz 
a mistrzostwo drużynowe stoli- 
cy Skoda — Polonja, który za- 
kończył się zwycięstwem Skody 
w stosunku 0:7, 

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: w wadze mu- 
szej Krysik (P) uzyskał zwycię- 
stwo walkowerem, w wadze ko- 
guciej Czortek (Sk) pokonał na 
punkty Wajmana (P), w wadze 
piórkowej Kozłowski (Sk) poko- 
nał na punkty Małeckiego Fh w 
wadze lekkiej Bąkowski (5) zre- 
misował z Łukasiewiczem (P), 
w wadze półśr. Seweryniak (Sk) 
pokonał po zażartej walce na 
punkty Jańczaka (P), w wadze 
średniej Fabisiak (P) pokonał 
na punkty Matuszewskiego (Sk), 
w wadze półciężkiej Posmyk (P) 
wygrał przez techniczne k. o. w 


IV rundzie z Chojnackim (P) i 
w wadze ciężkiej Garstecki (S) 
pokonał na punkty Dziwińskie- 


go (P). 


Mecz o drużynowe mistrzo- 
stwo Warszawy między CWS. a 
Gwiazdą przyniósł wskutek nie- 
kompletnego składu Gwiazdy, 
zwycięstwo CWS., walkowerem 
w stosunku 16:0. W meczu towa 
rzyskim zwyciężyła Gwiazda 8:6 
Najciekawszą walkę stoczył w 
wadze piórkowej Rothole (Gw.) 
ze Śmiechem (CWS.), którego 
pokonał na Ay gi 


Po wczorajszych meczach dru 
żynowych mistrzostwo Warsza- 
|"y zdobyła Skoda — 10 pkt. 
przed Polon ją 7 pkt., Fortem Be- 
ma 5 pkt., Makabi 4 pkt, CWS. 
4 pkt. i Gwiazdą 0 pkt. 


Gr'cźny rywal pokonany 


Wima—lIKP, w meczu zapaśniczym 18:5 


W dniu wczorajszym odbył 
się w lokalu Wimy mecz zapaś- 
niczy o mistrzostwo drużynowe 
okręgu między groźnymi rywa- 
lami Wimą i IKP. Zwyciężyła 
nadspodziewanie łatwo Wima w 
wysokim stosunku 18:5. 

Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: 

W wadze koguciej Bichler (I. 
K. P.) przegrał na punkty z Dre- 
wiczem (W), 

W wadze piórkowej Kawał Č. 
pokonał w 4 m. 55 s, Pawlickie- 
go (IKP.) 

W wadze lekkiej Kawał Wł. 
(Wima) pokonał w 3 min. 35 s. 
Skoneczkę (IKP.) 

W wadze półśredniej Domań:- 
ski (Wima) nowopozyskany za- 
wodnik z warszawskiego poczto- 


|wego P. W. pokonał na punkty 
Jagodzińskiego. 


W wadze średniej Jakubow- 


ski (IKP.) zwyciężył na punkty | 89 


| Wiek maksym»lnej 


Hinca (Wima). 


W wadze półciężkiej Pytlik 
(Wima) pokonał na punkty Tom 


czyka (IKP.) i 
W wadze ciężkiej Cymer (W.) | 


A 


pókonał w 2 min. Ślickiego (I. 
K. P). Sędziował na macie p. 
Berger. 


Po meczu instruktor zapaśni- 
cy p. Szczeblewski z warszaw- 
skiej Legji zademonstrował prak 
tycznie najnowszą technikę w 
walkach. 

Delegat PUWF. przy PZA. p. 
Szefler omówił na zebraniu Łódz 
kiego Ok. Zw. Atl. sprawy zwią- 
zane z rozwojem 


zapaśnictwa į 


ak "CRO 


e i 
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WSZYSTKIE 


MIEJSCA po zi. 


sPIZOB”” 
z Paula Wessely 


Początek o g. 4-ej popoł. 


ERGISEJATZEECE ZEW ZORRO 
Co usłyszymy dziś przez radio? 


6,30 Gimnastyka I muzyka z płyt. 
12,15 Muzyka salonowa, 
13,30 Muzyka i piosenki ludowe 
łyty). 

15.30 Muzyka wokalna (płyty): 
16,00 Lekcja języka niemieckiego. 
16,15 Koncert orkiestry. 

16,45 „Cień między kumotrami* m= 
skecz. 

17,00 „Policja kobieca u nas i gdzie- 
indziej“ — pogadanka. 

17,25 A. Głazunow: Koncert skrzyp 
cowy a-moll w wykonaniu orkiestry 
i solisty Jaszy Hejfetza (płyty). 

17,50 „Z podróży po ogrodach zoo- 
logicznych w Europie" — pogadanka. 

18,00 Recital fortepianowy Bronisła 
wy Rosenbaum. 

18,80 Bajki dla dzieci: 
ślimaki i szyszka”, 

18,45 Zapomniane piosenki w wyko 
naniu chóru Dana (płyty). 

1950 Pogadanka aktualna. 

20,00 Audycja żołnierska, 

20,30 Muzyka (płyty). 

21,00 Wieczór literacki „Pamięci 
Stefana Żeromskiego”. 

21,30 Koncert poświęcony twórczo- 
ści L J; Paderewskiego. s 
"22,45 Muzyka taneczna s płył. 


„Kolorowe 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Londyn (342) © 
21,00 Koncert (Symfonja „Poranek“ 

Haydna, Suita „Coventry“ na skrzyp- 
ce i smyczki Davisa, Symfonja B-dur 
Mozarta 

Bruksela (484) 

21,00 Koncert (M. in. Symfonja 
A-moll Saint Saensa, Warjacje symfo- 
niczne na fortepian z orkiestrą Franc- 
ka, Poemat leśny Rousśsela i Diverti- 
mento Lalo). 

Berlin (356) : 

22.40 Koncert kameralny (Sonata 
E-moll Pfitznera, Pieśni i Sonata for 
tepianowa Es-dur Beethovena). 

Hamburg (332) < 

20,10 Kwartety smyczkowe: Béetho 
vena Es-dur i Szuberta D-moll 

Lipsk (382) j 

22,20 Kwartet na flef, skrzypce, gam 
bę i klawesyn Beythiena, Sonata na 
flet, obój i klawesyn Ungra i Koncert 
na klawesyn, flet, obój, klarnet, 
skrzypce i wiolonczelę de Falli, 

Sztokholm (426) 

22,00 Koncert kameralny z ndz. Br. 
Gimpla (Suita D-dur 'd'Herveloisz, Se 
renada G-dur Larsona, Koncert skrzyp 
cowy A-moll Vivaldiego t Suita Sibe- 
liusa) 


Dzisiejsze audycie 


CIEŃ MIĘDZY KUMOTRAMI. 

Do popularnego działu skeczćw 
wydział literacki Polskiego Radja 
wprowadza nowość: obrazki humo- 
ru ludowego. Tego rodzaju inowa- 
cja przyczyni się niewątpliwie do 
ożywienia i urozmaicenia progra- 
wu audycji  literazkich. Skecz. 
„Cień między kumotrami”, który 
nudaje  radjostacja warszawska 
o godz. 16.45, jest napisany gwarą 
góralską przez świetnego znawcę 
tej gwary, Antoniego Zachemskie- 
Wykonania audycji podjęli sią 


auteotyczoł podhalanie. Jan Gat- 
dyn, Helena Zachemska oraz autor 


JASZA HFIFETZ, 

Jeden z największych skrzypków 
rosyjskich odegra (na plytach) 
przed mikrofonem radjowym o go- 
dzinie 17.20 koncerż skrzypcowy 
A-moll Głazunowa. Koncert ten 
złożony z jednej tylko części, jaku 
typowy koncert romantyczny w li- 
teraturze skrzypcowej rosyjskiej, 
zajmuje pierwsze miejsce po koncor 
cie skrzypcowym Czajkowskiego. 


twórczości 


Profesor Harvey C. Lehman 


z uniwersytetu Ohio przedstawił | 


amerykańskiemu Towarzystwu 
Psychologicznemu wyniki swa- 
ich prac statystycznych, w któ- 
rych starał się określić lata naj- 
większego rozwoju twórczości u 
artystów i uczonych. Według 
Lehman'a, u pisarzy prozaików 
masimum rozkwitu twórczego 
następuje w wieku 30 — 34 lat, 
u poetów w wieku 25 — 35 lat. 
Chemicy czynią największe od- 
krycia w okresie od 29 do 39 ro- 


Tam, gdzie zanika 
żebraciwo 


W portach brazylijskich każdego 
cudzoziemca oblegali na ulicy że: 
bracy niezwykłe natiętni i uporczy 
wi. Żebracy byli wszędzie, pod koś- 
ciolari, przy wejściu do teatrów. 
w hallach hotelowych, w poczeka!- 
niach kolejowych, Teraz zmieniło 
się tu radykalnie.  Żebracy znikti 
z powierzchni. Za żebraninę dostają 
się oni do aresztu, a stamtąd eks- 
pedjowani są do obozów pracy, 
przeważnia koionji rolniczych, 
gdzie muszą przebywać tak dlugo, 
aż z zarobków 'uzbiera się pewna 


|w okręgu łódzkim. 


NASZE DZIECI 

=- Wyobraźcie sobie — mówi nau- 
czyciel w szkole — że oto ojciec wasz 
przychodzi wieczorem do domu, zmę- 
czony po pracy. Co będzie teraz robił? 

Milczenie. 

— No, Józin, pomyśl! Dzień prze- 
szedł, praca skończona, co robi teraz 
ojciec? 

>= Właśnie mamusia też chelałaby 
wiedzieć, co ojciec robi wieczorem? 


Tzafr „ROZMAITOŚCI” 5:5 
Ds 


112-95 
iš, o godz. 9.30 więcz, 

| Ceny ad 56 gr. — 1.70 
7 


SA ŚacGońit a 


M sóLE( 


MIGRENA, NEW RALGJA 
BÓLE ZĘBÓW 


Z PA" POFETISRIENIA 


E ZW.FASR. 
SPAZECAJĄ 2OVEMI 


(ku życia, fizycy w okresie od 30 | euma, którą po wypuszczeniu z obo 
| do 34 roku, matematycy w okre; zu b. żebrak otrzymuje na drogę. 


(sie między 28 a 38 rokiem ŻYCIA, | 666644%44%%02040%%%%%+0%4 


| wynalazcy w wieku od 30 do 35 
zast de Beauti 
10 EMC 


| roku. Edison dokonał 312 od- 
Piotrkowska 121 


(kryć w okresie między 33 a 36 
rokiem życia, t. j. przeszło czwar 

tą część wynalazków opatrzo- 

nych jego patentem. Najpóźniej 

dochodzą do maksymalnego roz 

woju twórczego astronomowie, ` i 

u których znajdije się on mię:| Poprzeczna oficyna, I piętro. 
dzy 40 a 45 rokiem życia. Tel. 155-55 


miedej uientęwanej zyski DANY Haleern oz Sema Pronęcheg 


popularne przedstawienie sensacyjnej srtuki A. Nagiera p. t „Ślu 


w więgciepiu 


Dekorscje: srt- mal. B. Kadewior Sala mocno ogrssna 


Pojedynek słoni © samice 
Wstrząsające widowisko na indyjskiej arenie 


Własna służba korespondencyjna „Głosu Porannego" 


18. XI— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


| 
| 


Kalkutta, w listopadzie. 
Dihaipur! 
Kurz — Krzyk — Słońce! 
Ludzie pchają się i schodzą » 
chodników na jezdnie; 


ne pyłu powietrze. Wydaje się; 
że całe miasto z jego 200 tv- 
sącami mieszkańców  wyległe 
na ulcę; tłum tłoczy się na 
placach, nad którymi unosi 
się zapierający oddech pył 
Wszystko spieszy do wrót San 
gansar, za którego szpiczastymi 
minaretami, sterczącymi jak 
igły ku rozsłonecznionemu nie 
bu, znajduje się kamienna are 
na: dziś, na cześć gości księ 
cia, maharadży Baghavata Sin 
għa, odbędzie się niezwykle 
podniecające widowisko 
wałka słoni. 


Pozwoliłem się pędzić i po- 


pychić przez teń podniecony 
tłum, szukając drogi pomiędzy 
wspan'ałymi słoniami, na któ- 
rych grzbiecie siedzieli jeszcze 


wspanialej ubrani dostojnicy. 
„Hahale* kobiece, ciągnione 
przez pięknie nrzybrane wiel- 


błądy, 
przez pomieszany tłum. Czar- 
noocy afgańczycy próbowa!i 
bystrym wzrok'em przebić s'ę 
przez gęste zasłony i rzucić o- 


: ryk] 
licznych zwierząt napełnia ps?|Tr4 nie można nie dojrzeć zze- | spokojnie 


stoja fotele dla dostojników 
państwa; gdz e zajęli już miei 
sca radżowie. Za ronem księ- 
|cia znajduje się zasłona, sple- 
viona z bambusów, przez któ- 


iwnątrz, Za tą zasłoną siedzi 
| ulubiona żona ksęcia, Rani. 
| Nieopisany przepych drogich 
kamieni, brylantów, turkusów. 
l opali, rubinów j niezliczonych 
| pereł zdobi dostojników, rav 
|siewając oślepiające blaski w 
|prom'eniach słonecznych. ‘se 

M ejsca: siedzące są już prze 
|nełnione. Powietrze drży od 
| niepohamowanych krzyków i 
nawoływań. 
tego  ogłuszający hałas orkie- 
stry detej jakiegoś miejscowe- 
go pułku, ; i 

Na skraju ubitej areny 7na1 
duią się trzy wielkie, zaopa- 
trzone w silne kraty żelazne 
klatki, a w nich słonie, które 
maią być po kolei wypuszcza- 
ne. Z lewej i prawej strony 
klatki samców, a po środku 
klatka samicy: pojedynek sło- 
|ni jest walka zazdrości! Swy- 


| gorzaja poprzez kraty. Rozle- 
gaja sie zacięte, ale smutne ry 
Samce. wspaniałe. 
zostały przez 


ES . 
ki bojowe. 


silne zwierzęta, 


Przyłacza się do 


daje się, iż obie czaszki muszą 
pęknąć pod siłą tego zderze- 
na. Ale naraz. zatrzymują. się, 
ahy rzucić się z tem wiekszą 
siłą na sebie. Nastepnie stoją 
przez kilka minut. 
|Teraz, krok za krokiem. zbli- 
żaja s'ę, a jeden olbrzym pró 
i buje. drugiego rzucć na zie- 
mię. Olbrzymy tun ą, stekają, 
walczą, ich kły splątują się, 
la z katów usł spływa pana. 
Tłum patrzy n eruchomo. Ale 
-ba tylany są równe co do si- 
ły. Rozłączają sę znów i sto: 
ja stękajac, buchają parą. Nie 
skończenie długo. Nagle jeden 
rzuca się w prawo i uderza 
kłami w bok przeciwnika. 
Wciąż na nowo ug'nają sie po 
tężne cielska we wzajemnem 
zderzeniu. ` À przedemną po- 
wstaje wizja nkrętu polarne- 
go, który trzeszczy pod nari- 
skiem miażdżących gór lodo- 
wych. 

Naraz jeden z rywali odwra- 
ca sę i pędzi w szalonem tem 
|pie wzdłuż brzegów areny, pod 
(nosząc swemi nogami tumany 


torowały sobie drogę, mi długimi kłami zwierzeta u- kurzu. Drugi słoń trąbi głośna 


i radośnie, rzucając się nalych 
móast w pogoń za uciekinie 
rem. Straż i poskramiacze u- 
ceickają za wysoką przegradę 


kiem do środka. Pomiędzy kro | długi czas trzymane na djecic |Ą jeśli rozwścieczone zwierzę- 


czącymi z godnością hinduski- | 


mi mężami į kobietami, przy- 


branemi w długie chusty, tań- |rzucić się na siebie, jako ry- |biety i dzieci? 


czą szlachetne konie wierzche 
we. Mahometanie, żując betel 
i plując,  kroczą dostojnie 
wśród tłumu, z włosami pofar 
bowanymi henną, z czerwony: 
mi paznokciami, spoglądając 
nogardliwie na wtulonych w 
rień muru pariasów. Lidzie 
n skórze czarnej. żółtej i bru- 
matnej cisną się w jednym kie 
runku. Ludy całych Indji wv 
znaczyły tu sobie rendez-vVous. 
"Za bramą ciagnie się olbrzv- 
mia arena, zbudowana z ka 
mienia. Miejsca dla publiczno: 
šci wznoszą sie amfiteatralnie 
do góry, dając pomieszczen'e 
tvsiącam. Naprzeciwko lóż dla 
cudzoziemców mieści się przy- 
brana kosztownymi dywanami 
i aksamitem loża radży. Obok 
loży księcia i jego maharani 


~ 
pe. 


DŹWIĘKOWE KINO 


PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74/76, tel. 


Początek seansów o g: 4-ej, 


w niedziele i święta o g. 


KKHEKEKKJ 
„KINO TEATR. 


METRO 


PRZEJAZD 2; 


Prenumerata 


40.rrosey, z przesylka pocztową. w kraju — zł. 66—, zegranicą — zł. 9.— 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Regaster odp. Słanisłew kożniecki 


miłosnej. a teraz, podniecone 
przez bliskość samicy, mają 


| wale. 
| Frzeraźliwy sygnał trąby o 
|znaimia zjawienie się ksiecia 
FDaje on dłon*ą niedbały znak 
iw tłumie przed chwilą tak 
podnieconym, zalega  zunełna 
cisza, pełna oczekiwania. 
Drzwi klatki podnoszą. 
den z samców wychodzi; mna- 
tvchmiast biegnie w pobliże sa 
|micy, wtykając swe kły prze? 
| kratv. 
czony również drugi samiec i 
oto obaj rywale stoją już łeb 
w łeb przed klatką samicy. W 
rozpalonem do niemożliwości 
powietrzu przepełnionej iłuma 
imi areny panuje 
cisza, s 
Nieruchomo stoją naprzeciw 
ka sieb'e oba szare kolosy Í 
nagle pędzą na siebie, tak że 


I 


w 
filmie 
p. t. 


129-88. 


12-əj 


Dziś poraz osfafni! 


dźwiękowy PAT. 


W rolach 
głównych: 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Teraz zostaje wypusz- | 


cmentarna Z wielkim trudem 


Dziś premiera! | 
Najulubieńsza gwiazda ekranów, słyn- 
na z filmów „Csibi* i „Piotruś“ 


w filmie najnowszej produkcji 
— oryginalni 


ta zerwą  przegrodę i w «wej 
l wściekłości zaczna tratłować ko 
Poskramiacze 
gwałtownie przygołpwują liny 
i łańcuchy na szałejących ko- 
losów. 

Nagle, tuż koło loży książę- 
cej, uciekający słoń gwałtow- 
nie zawraca, wyłamuje w bok 
i nagłym, gwałtownym ru- 


Je |chem wbija kły w cielsko nad- 


|latującego prześladowcy, który 
|nie może się tak nagle zatrzy- 
| mać w swym n'epohamowa- 
nym pędzie. Kolos z rozprutym 
| brzuchem pada na ziemię! Z 
| olbrzymiej rany  wyciekają 
| wnętrzności, które szarpie kła 
¿mi i tratuje nogami zwycięska 
‘bestia.  Wstrząsający widok! 
ndaje sie 
wreszcie wartownikom i po- 
skram'acżom spętać szalejącego 
zwycięzcę i odciągnąć od zwy 
ciężonega. 

Daie aaeei 


Ceny miejsc: T-m. 1.09, II m. 90 gr. III-m. 50 gr. 


Tłum szaleje z zachwytu, pod 
czas gdy olbrzym'ą padlinę ba 
woły wyciągają z areny. Zara” 
potem następują pon'sy jeź 
dzeckie, a w'elka grupa tań 
czących bajader częściowo ga- 
dzi widza z tem krwawem i 0- 
krutnem widow sk em. 
M, Schroeder 


DR. MED. 


M. Bóżamei © 


Specialista chorób 
skórnych, wenerycznych 
I seksualnych 


Narutowicza 9, [I p. fronf (róg Zamenhoffa) 


Tel. 128-98 
przyjmuje od 9—9 I 5—9 wiees. 


Dr. med. 


M. LUBICZ 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE 
141-32. 


Cegielniana 7, tel. 


Przyjmnue od g. 8— 10, 12 — 2, 5—8 


w niedziele i święta od 9 11. 


GUMIR. 


czyli wyżymaczkę dwuwalcową, oba 


wałki oblane gumą (patrz rysunek 
wyżej) do gumowan'a tkanin kupię. 
Szerokość conajmniej 150 cm. 
Oferty wraz z podaniem ceny proszę 
składać pod „Gumirka*. 667—3 
Aa 


S> min 
zwierza 


lek. wet. Relcha 


Gdańska 1174-a 


tel. 175-77 


e 


Dr. B. Robinzon 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się 
na ul. Pomorską 10 
front II p. — tel. 131-86 
Godz. przyj. od 6 do 8 w. 


Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą „Włókienni- 


cza Spółka Akcvjna 


TOLKA, 
. 


N. Eitingon i S-ka“, 


mającej siedzibę w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza Nr. 84 
działając na podstawie paragr. 6 statutu Spółki, niniej- 


szem zwołuje na dzień 30 listopada 1935 r. 
w kancelarji Notarjusza Józefa Moldenhawera, 


o godz. 18 
w War- 


szawie, przy ul. Kapucynskiej Nr. 6 (w gmachu Hipo- 
\ 


teki, pokój Nr. 4) 


nadzwyczajne walne zgromadzenie aktjonarjnszów 


s następującym poraądkiem dziennym: 
1. uagajenie i wybór preewodniczącego, 
2. powiększenie kapitału zakładowego Spółki, wyno- 


szącego obecnie złotych 10.000.000. —, 


do wysoko* 


ści 18,000.000.— słotych przez wypnssczenie nowej 
(trzeciej) emisji akcji na sumą 8.000.000,— złotych 
przy wyłączeniu prawa poboru tych akoji z tytułu 
posiadania akcji emisji dotychczasowych, 
3. zmiana zdania pierwszego paragr. 4 statutu Spółki, 
4 odwołanie jednego członka Rady Nadzorczej i wy- 
bór uzupełniający na jego miejsce. 


Dotychczasowe brzmienie paragr. 


4-go statuła, 


zadanie pierwsze jest: „Kapitał sakładowy Spółki w ynosi 
10.000.000.— złotych i podzielony jest na 50.000 akcji 
po zł. 200.— wartości nominalnej każda”. Projektowana 
jest zmiana tego przepisu, jak następuje: „Kapitał sa- 
kładowy Spółki wynosi 18.000.000.— złotych 1 podrielo* 
ny jest na 30.000 akcji po 200 zł, wartości nominalnej 


każda”. 


Do wzięcia udzisła w Walnem Zgromadzeniu u= 
prawnieni będą akcjonsrjusze, którzy ałożą w siedzibie 
Spółki swoje akcje przynajmniej na tydzień przed ter- 
minem Walnego Zgromadzenia i nie odbiorą ich przed 


ukończeniem tegoż. Zamiast akcji 


słożore być mogą 


zaświadczenia, o których jest mowa w art, 399 K. H. 


Franciszka Gaal 


Mala Mateczka 


Film mówiony 
i śpiewany 
po niemiecku 


Kupony ulgowe po 70 gr. W niedz. i św. kupony nieważne 


Poraz pierwszy w Łodzi dawno niewidz'ani królowie humoru 


Dał i Pałachon 


jako „BEZDOMNI'* — Nadprogram: „Pieśń Ptaszków* w kolorach oraz tygodnik 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


ANONS: Następny program „Kryzys skończony”, w roli gł. PREJEAN. 


Ostatnie 2 dni! 


ANONS: Następny program: „SING-SING* 


0510546M4 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
Posaukiwanie pracy 10 gr. zą 
ja samieją bli 


Pie 


Ża Wydzwnietwe „Praca, wydawniwa sp. = gz odp: begom pas iarsoman 


za wiersz Miu.NZUJWY |-SZDIEJWY LSUFDNI I SZJAKJ: I-3ZA St7JN1 å Zi; ; j 
redakcyjnym zł $.5k w texście: z zastrzsżoniem miejsca 6) gr., baz zastrzeżenia miejąca 
0 srpslt) 12gr. Droane 13 gr. z3 wyrsz, najmniejszz ogłoszenie zł. 


(str. 


wyraz, najmniejszs zł. 1.20. Ogłoszenia zarzezpnow: i zaśludin>vz 
są e S(/odrożej, firm sagr. ! 
Ogłoszenia dwukolor. o 30%//, drożej. 


W dragam! włąsns)j Hiotrzowsxa 101 


Jo, Ze 


KINO TEATR 


ADRIA 


GŁÓWNA t 


„CGÓrka generala Pankratowa** 
Kazimierz Stępowski, tora Ney, Marja Bogda, Franciszek: Broniewicz 


teamy tetster. 


80 


12 sł. Ogło' 


agłoszenia tabelarycene lub fantas, dodat 


